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WARUNKI PRENUMERATY: w ać x odnoszeniem miesięcznie zł. 2.50, bez odnoszenia zł. 2.20, aa prowincji miesięcznie zł. 2.50, zagranicą zł. 5.60. Za disk adresu s8gr. Oddziały: „NAPRZÓD* Kraków, 


ul. św. Tomasza 11-a. „GAZETA ROBOTNICZA“ Katowice, ul. Teatralna 12. „ŁODZIANIN* Łódź, Al, Kościuszki 29. 


„ROBOTNIK PIOTRKOWSKI" Piotrków Tryb. ul. Piłsudskiego 64. 


„ROBOTNIK RADOM- 


SKI“ Radom, ul. Kelles-Krauza 1. „ROBOTNIK POZNAŃSKO - POMORSKI" Poznań, ul, Stroma 24. „ROBOTNIK BIAŁOSTOCKI" Białystok, Rynek Kościuszki 29. „ROBOTNIK. WILEŃSKI" Wilno, ul. Dąbrowskiego 12 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wys. 1 mm. w tekście gr. 70, zwycz. gr.50, miejsca zastrz. gr. 90, lekarskie gr. 35, nekrologi do 60 mm..gr. 30, powyżej 60 ram. gr. 40, drobne za wyraz gr. 20. Poszukiwania pracy 
gr. 5 za wyraz. Nasza rubryka — bezpłatnie. Komunikaty, tabelarycz. zł. 1. Układ wh tekstowych 1 zwyczajnych 6-szpaltowy. Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada. 


Konflikt japońsko-brytyjski 


Zastój w handlu 


Agencja Domei ogłosiła komu- 
nikat, w którym streściwszy po- 
czątki wypadków w Tientsinie, kła 
dąc główny nacisk na sprawę wy- 
dania 44-ch Chińczyków podejrza- 
nych o udział w zamachu, oświad- 
cza, iż Japonia nie mogła zgodzić 
się na udział trzeciego neutralne- 
go mocarstwa w proponowanej 
przez Anglię komisji, mającej prze 
prowadzić dochodzenie. Sama za- 


sada tej propozycji była dla Ja- 
ponii nie do przyjęcia. 

Komunikat kończy się oświadcze 
niem, iż w razie, gdyby Wielka 
Brytania przedsięwzięła  niezwło- 
cznie akcję w celu ochrony inte- 
resów brytyjskich w Chinach, Ja- 
ponia byłaby zmuszona wydać ko- 
nieczne zarządzenia ze względu na 
nową sytuację. 


Traktowanie obywateli brytyjskich 
- nie uległo zmianie 


Pomimo protestu, złożonego 
przez brytyjskiego konsula gene- 
ralnego, traktowanie obywateli 
brytyjskich w. Tientsinie nie ule- 
gło zmianie. Wielu obywateli bry- 
tyjskich zmuszono do zajęcia miej- 
sca na końcu długich szeregów, 
tłoczących 'się przed wejściami do 
koncesji. Nic nie pomogło pokaza- 
nie paszportów. 

-Wielu włóścianom chińskim, któ- 
rzy przez całą noc oczekiwali z ła- 


dunkami produktów  żywnościo- 
wych, nie udzielono pozwolenia ne 
udanie się do koncesji brytyjskiej. 

Angielski: funkcjonariusz kolei 
Pekin —  Mugden, nazwiskiem 
Smith, w sprzeczce z policjantem 
chińskim na służbie japońskiej zo- 
stał ranny i aresztowany. Ingy- 
dent mia, iniejsce u barykady, za- 
gradzającej wejście do koncesji 
angielskiej. 


Okrety wojenne w Tientsinie 


Brytyjski torepedowiec przy- 
był do Czinwangtao, 125 mil na 
północ od Tientsinu. Torepedowiec 
ten odwiedzi szereg miejscowości 
w północnych Chinach, by zbadać 
warunki bezpieczeństwa obywate- 
li brytyjskich. Okręt brytyjski za- 
trzyma się również w Peitaiho, 


gdzie Japończycy zarządzili reje- 
strację wszystkich: cudzoziemców. 

Wiceadmirał Yarnell dowódca 
floty Stanów Zjedn. na wodach 
azjatyckich, ma przybyć we wto- 
rek do Tientsinu na pokładzie a- 
merykańskiego okrętu wojennego. 


Jak 'donosi ajencja „Iskra”, dn 
17 b. m. odbyło się w lokalu Koła 
parlamentarnego O. Z. N. pod prze 
wodnictwem prof. Antoniego De- 
rynga w obecności szefa O. Z. N. 
gen. Skwarczyńskiego, drugie z ko 
lei posiedzenie komisji ankietowej 
„zespołu dla zmiany ordynacji wy- 
borczej”. 

Komunikat podaje: 

„Na posiedzeniu tym -ustalono 


skich kadetów, 


Naczelny wódz wojsk sprzymierzonych 


przyjmuje defiladę kadetów 


Przyszły Naczelny Wódz wojsk angielsko - francuskich, gen. 
Gamelin, w czasie pobytu w Londynie przyjął defiladę angiel- 


„|tekst ankiety, obejmującej ż”sad- 


nicze zagadnienia prawa 
czego. 

Na posiedzeniu ustalono również 
zasady, wedle których ma być usta 
lona lista osób zaproszonych do u- 
działu w ankiecie. 

Przewodniczący zapowiedział, że 
następne posiedzenie odbedzie się 
w pierwszych dniach lipca“. 


wybor- 


Sobotniego popołudnia omal 


skiej u wejścia do koncesji, usiłu- 
nie doszło do starcia między woj. 


jąc następnie przedostać się do 


skiem angielskim i policją chińsko 
japońską na granicy koncesji mię- 
dzynarodowej w Szanghaju. Od. 
dział mieszanej policji chińsko. 
japońskiej, uzbrojony w karabiny, 
otoczył wartownię straży Be A 


wnętrza. Na pomoc straży przy- 
była kompania piechoty brytyj- 
skiej. Dopiero po dłuższej rozmo- 
wie oficera angielskiego z dowódcą 
oddziału policji, oddział ten zo- 
stał wycofany. 


| kich żydowskich właścicieli. miesz- 


Rada Naczelna P.P. S. 


W niedzielę rano w sali Konferencyjnej Z.Z.K. w Warszawie roz- 

poczęło się posiedzenie 
RADY NACZELNEJ P. P. S: 

Zagaiła obrady, w zastępstwie nieobecnego prezesa Rady Naczel- 
nej, tow. ŻUŁAWSKIEGO, tow. WOSZCZYŃSKA, która przewod- 
niczyła obr*dom kolejno z tow. UZIEMBŁO. 

Referat polityczny wygłosił tow. ARCISZEWSKI. 
w swoim referacie omówił sprawy orzesizacyjne. 

W“öżywionej dyskusji zabierali głos kolejno „tow. tow.: PRZY- 
BYŚ, ZIÓŁKIEWICZ, * BTAŻOWSKI, UZIEMBŁO, KĘMP 
CZYŃSKI, KŁUSZYŚSKĄ, Z JANOWSKI, CZAPIŃSKI, WACHO- 
WICZ, BIELNIK, WOSZCZYŃSKA, CIOŁKOSZ, PIOTROWSKI i 
ZAREMBA. 

Następnie odpowiadali poszczególnym mówcom obaj towarzysze 
referenci. 

Po zakończeniu dyskusji 
JEDNOMYŚLNIE UCHWALONO OBSZERNA REZOLUCJĘ PO- 

LITYCZNA, 
przedstawioną przez referentów im. C.K.W. P.P.S., z drobnyrni po- 
prawkami. 

W sprawie Kongresu udzielono CKW. PEŁNOMOCNICTWA DLA 
OKREŚLENIA TERMINU. 

Powzięto także kilka uchwał or 6 alk M 

Ograniczamy się tylko do tych kilku słów; jutro podamy obszer- 
niejsze sprawozdanie, wraz z uchw ałami. 

O godz. 16,30 tow. Uziembło zamknął posiedzenie Rady. 


Manewry s niemieckich 


w Alpach Tyrolskich 


W sobotę rożpoczęły się mane- | Rzeszy generałów hiszpańskich: 
wry niemieckich formacyj wojsko- | Solhaga, Yagua i Valino, 
wych w Alpach Tyrolskich, w | przedstawicieli armii włoskiej z 
obecności bawiących obecnie w | gen. Battisti na czele. 


Koniec tułaczki 


wygnańców ze statku St. Louis 


sażerów parowca otrzymało po: 
zwolenie na wylądowanie w Bel- 
gli, 194 uda się w poniedziałek do 
Holandii. Pozostali uchodźcy znaj 
dą schronienie w W. Brytanii i 
Francji. 


Tow. PUŻAKR 


Parowiec „St. Louis“, na pokła- 
dzie którego znajduje się 907 u- 
ckodźców żydowskich z Niemiec, 
po długotrwałym błąkaniu się po 
różnych portach Atlantyku, przy- 
był 17 b. m. do Antwerpii. 273 pa- 


„Bobrowolna: przeprowadzka 


Zarządzenie partii hitlerowskiej w Wiedniu 
wobec Żydów 


;Partia narodowo - „Socjalistycz- dzi mają wprowadzać się do wy- 


na" w Wiedniu wezwała wszyst- 


większych: mieszkaniach mieścić 
się będzie musiało po kilka rodzin. 

Zarządzenie umotywowane. jest 
rzekomym brakiem mieszkań w. 
„Wiedniu. 


kań do jaknajszybszego dobrowol- 
nego wyprowadzenia się ze swoich. 
mieszkań, gdyż w razie przeciw- 
nym partia przystąpi do przymu- 
sowego usuwania ich z mieszkań. 
Usunięci ze swych mieszkań Ży- 


oraz. 


znaczonych im innych lokali miesz |; 
kaniowych « w ten -sposób, że w 


Agencja Domei donosi, iż na 
wybrzeżu koncesji angielskiej i 
francuskiej w Tientsinie panuje 
zupełny. zastój, spowodowany 
przez blokadę. Domei donosi da- 
lej, iż coraz liczniejsi kupcy z kon 
cosji brytyjskiej i francuskiej zja- 
wiają się w koncesji japońskiej, 
aby w bankach japońskich zaku- 
pić waluty, konieczne do dokony- 


wania operacyj handlowych. Za- 
kupywane są yūany, emitowane 
przez Bank Federalny Chin Pół- 
nocnych, których posiadamie po- 
zwala na uzyskanie certyfika- 
tów eksportowych. Zaświad- 
czenia te są wydawane tylko: w 
tych wypadkach, jeżeli towary są 
poza koncesją brytyjską i francu- 
ską. 


Czy Japonia zgodzi się na arbitraż? 


W kołach dyplomatycznych w |cie w Tientsinie. 
Tokio obiega pogłoska, że rząd ja- | nych członków komisji 


poński jest obecnie skłonniejszy 


Jako neutral- 
arbitra- 
żowej wymieniają tu przedstawi- 


do przyjęcia arbitrażu w konflik- cieli Francji i Stanów Zjedn. 


Stanowisko Stanów Zjednoczonych 


Dzienniki nowojorskie uważają, 
iż taktyka japońska w .Tientsinie 
jest wymierzona: przeciwko wszyst 
kim . mocarstwom _ zachodnie. 
„New. York Times“ podkreśla, iż 
Stany Zjednoczone mają poważne 
interesy w. Tientsinie. 

„New York Herald Tribune“ wy 


raża pogląd, iż Stany Zjednoczo- 

ne powinny dać do zrozumienia 

Japonii, iż nie jest zwyczajem Sta 

nów "Zjednoczonych > 
nie przyjaznych dyplomatycznych 
i handlowych stosunków z narodą 

mi, które prowadzą przeciwko nim 

nieprzyjazną akcję. 


Niedwuznacznie... 


Prasa włoska, -wypowiadając - się | niedwuznacznie: 


w sprawie wypadków w` Tientsinie, 
staje zdecydowanie po stronie Ja- 
ponii. 

Min. Farinatti, w artykule p. t. 
„Niech żyje Japonia“, drukowanym 
w piśmie „II Regine Fasciste“ pisze 


Z ostatniej chwili 


„Zdecydowane i miażdżące sta 
nowisko, zajęte przez Tokio prze 
ciwko Wielkim  Demokracjom, 
sprzymierzonym z Czang - Kai - 
Szekiem, znajduje naszą entu- 
zjastyczną aprobatę". 


Sytuacja w Tientsinie 
według depesz z Szanghaju 


Donoszą z Szanghaju, że w Tien |ilość mięsa wołowego, 
Koncesja | rzyn. 


tsinie panuje spokój. 
francuska naogół jest dobrze zao- 
patrzona w żywność, w koncesji an 
gielskiej zaś daje się odczuwać 
brak pewnych artykułów. W ciągu 
nocy do koncesji. angielskiej do- 
starczono : 8.000 jaj oraz większą 


ryb ija- 


Temperatura przekracza 40 st., 
czyniąc zupełnie niemożliwym wy- 
czekiwanie u wrót koncesji na prze 
puszczenie przez posterunki. 

Japończycy w dalszym «iągu' 
prowadzą: gwałtowną propagandę 
antybrytyjską. 


WRZODOWA DIS T OIR. "TTE ZER KCS AZT TORBY O LAYNE ARKA „WRONA 


Angielsko- francuskie braterstwo broni 


Eskadra atlantycka francuskiej floty wojennej złożyła wizy 
tę flocie angielskiej. Na naszym zdjęciu krążowniki francuskie 


w czasie pobytu w Liverpoolu. 


z zzz e e wn inw ik bi 


` 


Przegląd prasy 


ROKOWANIA ANGIELSKO- 

FRANCUSKO - SOWIECKIĘ 

Omawiając różne fazy rokowań 
francusko - sowiecko - angielskich 
„Czas“ twierdzi, że ostatnie sta- 
dium tych rokowań pozwala prze- 
widywać ich pomyślny wynik. 
„Czas“ przypuszcza, że p. Strang 
przywiózł do Moskwy jakąś kom- 
promisową formułę, któraby w in- 
nej oczywiście formie czyniła za- 
dość postulatom Moskwy, a jedno- 
cześnie nie naruszała ściśle neu- 
tralnego stanowiska, jakie chcą 
zachować państwa bałtyckie. 

Najsilniejszym argumentem prze 
ciw rozszerzeniu paktu na państwa 
bałtyckie jęst zdaniem „Czasu“: 

«Stanowisko tych państw, które 
pragną zachować ścisłą neutral- 
ność i które są zdania, że przyję- 
cie gwarancji od kogokolwiek nie 
da się pogodzić z pojęciem neutral 
ności. Trudno zaś gwarantować 
czyjeś bezpieczeństwo wbrew jego 
woli. Na to ostatnie nawet „Praw- 

da“ nie umie znaleźć odpowiedzi i 

ogranicza się do twierdzenia, że 

niedwuzmaczne “oświadczenia przed 
stawicieli państw bałtyckich są 
wynikiem jakiegoś nieporozumie- 
nia, nie doceniania niebezpieczeń- 
stwa, które im ze strony Niemiec 
grozi, względnie inspiracji czynni- 
ków, które pragną nie dopuścić do 
utworzenia frontu bezpieczeństwa. 

Pomimo wszystko,  przewidu- 
je organ konserwatywny, trudno- 
ści zostaną przezwyciężone: 

Po tylu niespodziankach trudno 
jest oczywiście przepowiadać, czy 
rokowania francusko-angielsko-s0- 
wieckie w obecnej swojej fazie do- 
prowadzą wreszcie do porozumie- 
nia. Wydaje się to prawdopodobne, 
trudno bowiem przypuszczać, by 
Moskwa, której na pakcie z An- 
glią i Francją niewątpliwie zależy, 
chciała przeciągać strunę i ryzy- 
kować. niekorzystną dla siebie 
zmianę nastrojów na zachodzie. 


CZARNE PLAMY 


P. Lukrec w demokratycznym 
tygodniku „Epoka“ pisze o „wiel- 


Hd! NIE JEST ZAPÓŹNO 


ZA ANRO AEI 
at MA er- na bóle 
artretyczne czy agryczne, 
wzdęcia brzucha, ea co się 
lub skłonność de ol POŁ. - 
Pamiętaj, że nigdy nie będzie za późno, © ile użye 
wać będziesz ziół moczopędnych „D i UROL 
Gąsęckiego, które zapobiegają gromadzeniu się 
kwasu moczowego i innych szkodliwych dla zdro” 
wia substancji płowe nizm, — Dziś 
jeszcze kup +„DIUR: ego, 
a przekonasz sią o dodatnich ach driąłania, 
zalecać będziesz swym znajomym. S pry Tyr: 


na szkiego (2 KOGÓTKIEJ aiola 
KOGUTKIEM) sprzedają apteki 


Gązecki Z 
« Miedy e "apteczna. 


i t i j jó fwi k 


Marszałek Sejmu, Makowski, 
przyjął do laski marszałkowskiej 
interpelację. posła Jóźwiaka, skie- 
rowaną do p..ministra Sprawie- 
dliwości treści następującej: 

„W dniu 28 sierpnia 1937 r. zo- 
stał aresztowany mgr. Władysław 
Banaczyk z Poznania i po dzień 
dzisiejszy jest trzymany w aresz- 
cie śledczym. 

Zapytuję się: 

1) Czy p. ministrowi Sprawiedli- 
wości znany jest fakt powyższy— 
mianowicie przetrzymywanie blis- 


Do wygrania potrzebny Ci tylko los z kolektury 


WRUCŁAWSKIEGO 


szczęśliwe losy I-ej kl. 45 Lot. są do nabycia, 


TARGOWA 57 


Sukces włókniarzy w Zyrardowie 


Qd wielu miesięcy Oddział Zwią- 
zku Zawod. Rob. i Robotnic Prze- 
mysłu Włókienniczego w Żyrardo- 
wie prowadził akcję o reorganiza- 
cję działu mokrej wykończalni Inu. 
Skutkiem skargi na stosunki, pa- 
nujące w tym dziale Zakładów Ży- 
rardowskich, zjechała swojego cza 
su Komisja Ministerium Opieki Spo 
łecznej, która stwierdziła DALEKO 

IDĄCE BRAKI I ZANIEDBANIA. 

Dopiero na początku r. b. Mini- 


Ostatnio jednak władze Zakła- 
dów Żżyrardowskich chciały wyko- 
rzystać sytuację obecną dla „wy- 
migania* się od wprowadzenia w 
życie zarządzeń Ministerium Opie- 
ki Społecznej. 

Delegacja, która uzyskała au- 
diencję w tych sprawach u p. wi- 


| 


kości i małości naszych czasów", którzy się do biur O.Z.N. zgłoszą 
Na tle wspaniałej postawy społe- | za 43 zł. 50 gr. 0.Z.N. mocen jest 
czeństwa w sprawie obrony kraju, | także sprawić, że do Gdyni z War- 
postawy budzącej uznanie świata | SZawy razem z biletem powrotnym 
— znaleźć można jednak niestety | jedzie się za 9 zł. 30 gr. Pewno je- 
czarne plamy z trujących wyzie- | Szcze bombę piwa dodają. 

wów pochodzące. Ukazują się te| Charakterystyczne, że „Robot- 
plamy właśnie w okresie wojny |nik Polski", reklamując swą wy- 
nerwów. Te czarne plamy — to | cieczkę, w słowach pełnych super- 
przede wszystkim nagonka na Wi- latywów opisuje „Sztokholm do 
tosa (i partie) oraz akty brutalnej | którego jedziemy”. Opisuje się po- 
i zbrodniczej przemocy dokonywa- | chwalnie urządzenia, instytucje, 
ne przez endecki odłam młodzieży | stosunki itp. Tylko o jednym się 


akademickiej na uniwersytetach, | nie wspomina, że  Sztokholmem, 
a zwłaszcza we Lwowie. (Zabój-| jak całą Szwecją rządzą socjaliści. 
stwo studenta Markusa Landes- | Ci socjaliści, których ozonowy 
berga). „Robotnik Polski* głupawo, ale 
„Epoka“ kończy swe rozważania | zaciekle zwalcza. 
następująco: Cóż, ale „ozonowi* robotnicy, 
Gdy kiedyś wybije godzina o- | Choćby ich nie wiem jak bujano, 


przytomnienia i młodzież ta, bała- 

mucona i używana do zastępczej 

roli krwawych siepaczów i katów 
odzyska wzrok krytyczny, gdy po 
upływie pewnego czasu spojrzy 

w głąb swej duszy i oceni te stra- 

szliwe spustoszenia moralne, do- 

konane na sobie własną ręką z woli 
ciemnych  inspiratorów, — wtedy 
niewątpliwie zażąda od nich stra- 
szliwego rachunku. Obliczy się 

z nimi za wynaturzenie uczuć, za 

stracone lata szlachetnych wzlo- 

tów młodości, za  sponiewieranie 
własnej godności ludzkiej i naro- 
dowej. 

W chwili obecnej, kiedy kraj 
nasz swoją postawą w obronie 
swych słusznych praw budzi entu- 
zjazm i podziw całego świata, kie 
dy staje sie niezdobytą twierdzą 
wolności europejskiej i zaporą 
w pochodzie nowoczesnego barba- 
rzyństwa — komuż te straszliwe 
zgrzyty są potrzebne, komu ta nky 

da korzyść przynosi? Polsce nanew*- 
no nie! 

Wiosną 1939 roku Polska po- 
nownie złączyła sie z, wielką rodzi- 
ną wolnych ludów europejskich 
i teraz bardziej niż w ubiegłym 
pięcioleciu kraj nasz przemawi1 
językiem Mickiewicza, Żerymskie- 
go i Struga, bo tylko w ich nie- 
śmiertelnej mowie wyraża się praw 
dziwy duch narodu polskiego A 
skoro ta mowa rozebrzmi potężnie 
i zapanuje nad obszarami życia 
polskiego, zblednie i sczeźnie duch 
Goetlów, Trzeciaków i Hrahyków. 

W „OZONIE* TANIO. 

Jest takie luksusowo wydawane 
przez OZN. pismo p. t. „Robotnik 
Polski“. Powrócimy do n.ego nie- 
bawem, a dziś tylko drobne uwagi. 

O.Z.N. widać lubi dopłacać, sko- 
ro, jak się dowiadujemy z „„Robot- 
nika Polskiego“ organizuje wy- 
cieczkę do Szwecji dla wszystkich, 


gdy będą w Szwecji dowiedzą się 
kto nią rządzi i komu zawdzięcza 
ona swe zdobycze. 

Nie wyjdzie to na dobre panom 


z O.Z.N. S-EK. 


Zatonięcie łodzi podwodnej „Pne- 
nix“ u wybrzeży indochińskich okry- 
ło żałobą nie tylko marynarkę fran- 
cuską, ale i szerokie koła społeczeń- 
stwa francuskiego. Katastrofa „,Phe- 
nixa“ wywołuje tyn! giębsze wraże- 
nie, że jest trzecią w ciągu kilku €y- 
godni katastrofą łodzi podwodnych. 
Wszelkie nadzieje na ocalenie zało- 
gi, czy nawet na wydobycie później- 
sze łodzi podwodnej, obecnie zosta- 
ły rozwiane, Według powszechnego 
przypuszczenia, łódź podwodna, po 
zanurzeniu się, musiała prawdopo- 
dobnie natknąć się na jakąś skałę 
podwodną, albowiem mapy dna mor- 
skiego tamtejszych okolic nie są do- 
statecznie szczegółowo opracowane. 
Łódź musiała ulec nagłej katastrofie, 
gdyż nie zdołała wypuścić na po- 
wierzchnie boji z drutem telefonicz- 
nym, tylko plama oliwy na po- 
wierzchni morza zdaje sięwskazy- 


nach. Uchodzi za rzecz niemal pew- 
ną. że łódź zatonęła w miejscu głęb- 
szym niż 100 m., co uniemożliwi wy- 
dobycie późniejsze wraku na po- 
wierzchnię. 


ko dwa lata obywatela w śledz- 
twie? 

2) Co zamierza uczynić, by wre- 
szcie śledztwo zostało zakończone ? 

3) Co zamierza uczynić, by fak- 
ty przetrzymywania obywateli po 
dwa lata w śledztwie się nie pow- 
tarzały'. 

Prasa sobotnia komentując tę 
interpelację zaznacza, że Banaczyk 
był aresztowany w związku z za- 
machem bombowym na dom płk. 
Koca w Świdrach Małych. 


żałoba powszechna w Paryżu i 
Francji wyraża się m. in. i w tym, 
że rozpoczynający się „tydzićń ma- 
rynarki', który przewidywał wiele 
v "zystości, został bardzo ograni- 


czony. C 


Wszystkie uroczystości publiczne 
zostary odwółane, z wyjątkiem ob- 
chodów czysto wojskowych, jak de- 
f'ada marynarzy, która ma się od- 
bvć 0. czerwca w Paryżu. Bal stowa 
rzyszenia b. wychowanków szkoły 
morskiej i koncert orkiestry mary- 


PL. 8-ch KRZYŻY 18 narki w ogrodzie Tuilleries w Pary- 


ceministra Garbusińskiego, w 080- 
bach ttow. Zdanowskiego, Kłuszyń 
skiej i Tomaszewskiej — zdołała 
przekonać p. wiceministra o konie- 
czności właściwego załatwienia po- 
stulatów robotniczych. 

Została delegowana Komisja Mi- 
nisterialna, która wydała następu- 
jące zarządzenie: 

od dnia 20 czerwca r. b. musi 
być wprowadzone nowe 6 maszyn 
na jedną stronę, a do dnia 8 lipca 
dalsze 6 maszyn na jedną stronę. 
W ten sposób do 13-tu maszyn do- 
tychczasowych dojdzie nowe 12 ma 
szyn na jedną stronę, co umożliwi 
przeprowadzenie reorganizacji w 
myśl długotrwałych starań Związ- 
ku Włókniarzy. 

Tylko deki. stanowczości akcji 
robotników zakładów żyrardow- 
skich oraz ich organizacji — spra- 
wa ta została pomyślnie załatwio- 
na dla robotników, 


M/S „Sobieski“, 


wać „gdzie łódź spoczywa w głębi- |. 


Na pokładzie statku znajduje się | przyckiego. 


i 
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W Słowacji 


Ostatnie aneksyjne wyczyny Hitle- 
ra ani się nie zatarły jeszcze w pa- 
mięcł świata, ani też nawet nie zbla-: 
dły. To co się teraz dokonuje w Cze- 
chach interesuje nas nie mniej niż 
w przełomowych dla nich chwilach. 
Podobnie ma się rzecz ze Słowacją. 
Wszyscy zapytujemy, czy Słowacja 
jest teraz szczęśliwa? Przypomina- 
my: „niepodległa”, „wolna“ Słowa- 
cja! 

Otóż nie, — wcale a wcale nie jest 
zadowolona. Nikt z nas nie łudził 
się, że Hitler dotrzyma danych jej 
obietnic, że Słowacja rzeczywiście 
coś zyska na tej, aż śmiech bierze, 
protegowanej przez Hitlera „niepo- 
dległości*. 

Ale Słowacja przecież się łudziła 
i dlatego teraz niepokoi się i nara- 
sta w niej sSICHY BUNT. 


Korespondent francuski „Temps* 
udał się tam na wycieczkę; i co tam 


Tylko los 


do pierwszej klasy czterdziestej piątej 

Loterii Klasowej może ci przynieść 
wygraną. 

Ciągnienie rozpoczyna się jutro 


Tragedia podwodnej Śmierc 


okryła żałobą Francję 


żu zostały odwołane. Prezydent Le- 
prun odwołe zapowiedziane przyję- 
cie na cześć sułtana marokańskiego, 
przybyłego do Paryża. Minister ma- 
ryrtrki Camj'inchi, który miał się 
udać do portu w Hawrze, w którym 
be ʻi obecnie eskadra atlantycka, od- 
wołał swój wyjazd z Paryża. Eska- 
dra przebywająca w porcie w Haw- 
rze nie odwołała zwiedzania okrę- 
tow przez publiczność, ale wiele u- 
roczystości projektowanych w por- 
cie i w mieście Havre zostało rów- 
nież odwołanych, 

Wiadomość o zatonięciu „Fenixa' 
rozeszła się dość późno po Paryżu, 
„oniew. ż ministerium marynarki, nie 
chcąc przedwcześnie niepokoić, przed 
oste.ecznym sprawdzeniem sytuacji 
rodzin załogi, trzymało tę wiadomość 
przez kilka godzin w tajemnicy. 


Hold dla zmarłych. 


W sobotę, w związku z katastro 
fí} łodzi podwodnej „Phenix“, pre- 
mier Daladier złożył w imieniu 
Rządu następujące oświadczenie: 

„Cały naród łączy się dzisiaj w 
jednej myśli, opłakując umarłych 
i przyłączając się do żałoby ro- 
dzin 71 członków załogi „Phenixa', 
ale w poświęceniu ich widzi wzór 
cnót, które stworzyły Francję. 
Rząd skierowuje ostatnie pożegna- 
nie w imieniu narodu do dowódz- 
twa i załogi „Phenixa*. 

Wydano zarządzenie, aby wszyst 
kie flagi marynarki, armii, lotnic- 
twa i kolonii zostały wszędzie o- 
puszczone do połowy masztu, w 
celu uczczenia tych Francuzów, 
którzy zmarli na posterunku, w 
służbie ojczyzny. 


JESZCZE DZIŚ I JUTRO 


możesz nabyć los w szcześiiwej KOLEKTURZE 


„ZACHĘTA" 


ŁÓDŹ, Piotrkowska 54. 


Oddziały: BYDGOSZCZ, Jagiellońska 2, GDYNIA, 10 Lutego 5 


Zamówienia zamiejscowe załatwiamy odwrotnie — Kontó P.K.O. Nr 605.400* 


Pierwsza podróż „Sobieskiego 


Z portu gdyńskiego odszedł w 30- | 1.167 osób J przeważnie emigran- 
botę na inauguracyjną podróż do por | tów. Statkiem „Sobieski“ udał się do 
tów Ameryki Południowej najnowszy | Firancji gen. dyw. Faury, który osta- 
statek polskiej marynarki handlowej | tnio bawił w Polsce, jako gość mini- 


stra spraw wojskowych, gen. Kas- 
"a 


zobaczył? Nie wiem, czy jest w ja- 
kimkołwiek kraju w Europie, z wy- 
jątkiem Niemiec i krajów przez nie 
okupowanych, zwyczaj zamykania 
sklepów żywnościowych, gałanteryj- 
nych, odzieżowych i t. p. na okres 
letni? W każdym razie nie było go 
dawniej ani w Czechach, ani w Sło- 
wacji. Musi to być trochę niewygo- 
dnie chyba, no, ale co kraj to oby- 
czaj! Jeden kupiec hurtowny opo- 
wiadał, że licząc się z okolicznościa- 
mi, zrobił skromne zamówienie na 
500 kg. czekolady, ale otrzymał... 

25 kg. Podobnie jest z produktami 
ważniejszymi, takimi, jak, ryż, ka- 
sza, tłuszcze, ':tóre są bądź to zabie- 
rane na skład przez sprytnych, 
ostrożnych kupców, bądź też zabie- 
rane przez Niemcy. Ale bądźmy wy- 
rozumiali, głodnego trzeba nakarmić, 
a Niemcy są głodne. Tylko, -że Sło- 
wacji, zdaje się, wcale to się nie u- 
śmiecha. 


uciułane oszczędności wydostać. 

Według oficjalnych deklaracji de- 
ficyt budżetowy pierwszego tryme- 
stru 1939 r. wynosi 138 MILIONÓW 
koron słowackich, suma bardzo po- 
ważna dla tak małego kraiku, tym- 
bardziej, że wartość korony spadła. 

Przemysł tkwi w marazmie, bez- 
robocie niesłychanie wzrosło, Jeden 
z odpowiedzialnych przedstawicieli 
przemysłu słowackiego, oświadcza, 
że Niemcy ni- przepuszczą ani je- 
dnej możliwości dla pilnowania wła- 
snych interesów. Ale interesy nie- 
mieckie są jakże często 
z interesami Słowaków. 

Ilustruje to chociażby niemiecka 
propozycja zlikwidowania szklanego 
przemysłu, który był chlubą Słowa- 
czyzny. Słowacja cierpi na brak su- 
rowców i kapitałów. 

Kryzys ekonomiczny jest w peł- 
nym nasileniu. 

Wszystko m: swój koniec na tym 
świecie, miejniy nadzieję, więc, że 
i ten kryzys się skończy. Cała rzecz 
w tym, jak się skończy. Obawiam 
się, że źle. „Niepodległa“ Słowacja 


sprzeczne 


Są inne jeszcze znamienne symp- 
tomy czasu i sytuacji: okienka ban- 
kowe otwarte są tylko od 10 rano 
do 12 w południe, a przecież tyle jest 
ludzi, którzyby chcieli swe z trudem 


jest nader ważnym punktem STRA- 
TEGICZNYM, jeszcze jeden teren 
oskrzydlający POLSKĘ. 

Ale co o tyr wszystkim myśli lud 
słowacki ? 

— Mówią nam, że byliśmy ciemię- 
żeni dotąd przez Czechów; nie za- 
uważałem tego. Mówią nam teraz, 
że jesteśmy wolni; tego również nie 
zauważyłem. Oto odpowiedź na na- 
sze pytanie, która nie wymaga ko- 
mentarzy. 

Ale jeszcze, chciałbym zwrócić u- 
wagę na jedną, wcale nie błahą 
rzecz. 

Słowacja nie jest nominalnie pro- 
tektoratem Niemiec, jest tylko ich 
PFROTEGOWANĄ, t. j. chronioną. 
Przed kim? Przed Węgrami — od- 
powiadają Sło vacy*, przed Węgra- 
mi, które mają na nas wielki apetyt. 

Czy aby nie mylą się Słowacy, czy 
nie nastąpiła zmiana pewna w sy- 
tuacji. Wiadomości ostatnich dni wy- 
wołują . czej odmienne refleksje. 

Po pierwsze Słowacja jest napcha 
na „turystami“, czyli AGENTAMI 
GESTAPO. To już jest ważny i zna- 
ny prognostyk: coś się zmieni. Na- 
stępnie trudno przeoczyć delikatną 
kampanię prasy włoskiej pod adre- 
sem Węgier. 

Jakie to proste, Węgry dostaną 
Słowację i za to pełni wdzięczności 
będą ślepo posłuszni Niemcom. Tak 
byłoby najlepiej. No, ale jeżeli to się 
nie uda, jeżeli Węgry straciły już 
apetyt na Słowację, za którą tak 
drogo trzebaby zapłacić, co wtedy 
będzie ? 


Wtedy poprostu Hitler oświadczy 
światu i Słowacji, że Słowacja życzy 


sobie „Anschlussu'. 
R. 
PRZYP URYWA RE: ROR 
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Przypomnienie na czasie... 


Znany francuski publicysta 
D*Ormesson, zamieszcza na ła- 
mach „Figaro“ artykuł wstępny p. 
t.: „Gdańsk a Włochy“, w którym 
omawiając obecne stanowisko pra 
sy włoskiej w stosunku do zagad- 
nienia gdańskieso, przyvomina 
publikację profesora untwereyte* 
tu rzymskiego p. Amadeo Gianni- 
ni, poświęconą sprawie gdańskiej, 
a przedstawiającej tęsprawę w 
sposób udokunientowany i nie- 
zwykle obiektywny. D*Ormesson 
zaleca włoskim mężom stanu prze 
studiowanie tej broszury, uzasa- 


dniaiącej całkowicie stanowisko 
Polski w sprawie Gdańska. Rro- 
szura ta, jak pisze p. D'Ormesson, 
wydana była w lipcu 1931 r. do 
tego czasu sytuacja uległa niewąt- 
pliwie zmianie na gorsze. Niemcy 
okupowały Czechy, Morawy, za- 
instalowały się w Słowacji i zaję- 
ły Kłajpedę oraz wypowiedziały 
pakt nieogresji z Polską. W tych 
warunkach wywody i  nioski 
prof. Giannini w jego studium o 
(dafsliqu nabierają więcej «i. 
ły i znaczenia niż kiedykolwiek. 


Represje przew hitlerowcom 


Minis:>r spraw wewn. Węgier 
z: kazał na przeciąg 15 dni wyda- 
wania pisma narodowo - socjali- 
stycznego „Pesti Ujsag“. Powodem 


z*wieszenia dziennika jest zamie 
szczenie artykułu, szkodzącego in- 


tererom zagranicznym pznstwa, 


banku niemieckiego 


W Krotoszynie władze wpadły 
kilka dni temu na trop szeregu 
nadużyć dewizowych, jakich do- 
puszczał się przy przelewach de- 
pozytów do Gdańska tamtejszy 
Genossenschafts Bank. 

Po przeprowadzeniu rewizji are- 
sztowano kierownika "— Kint- 


schela. W sprawę tę wmieszanych 
jest nadto kilku urzędników tejże 
instytucji. 

W związku z powyższym została 
przeprowadzona na polecenie sę- 
dziego śledczego z Krotoszyna re- 

wizja również i w Landesgenossen 
schaft Bank w Poznaniu. 


nia w naute 


powodem śmierci w falach Narwi 


Rybacy wyłowili z Narwi koło 
Nowogrodu łomżyńskiego zwłoki 
mężczyzny w wieku ok. 18 lat w 
stroju kąpielowym. 

Według wszelkiego prawdopo- 
dobieństwa są to zwłoki Sergiu- 


sza Bonifaciuka, ucznia 3-ej klasy 
państw. gimn. w Łomży, który w 
dniu 11 bm. wydalił się z domu i 
dotychczas nie wrócił. Powodem ` 
ucieczki ucznia były niepowodze- 
nia w nauce. 


„ 
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Czechy pod protektoratem | Utopi 


Od jednego z towarzyszów, 
uchodźców z Czechosłowacji, o- 
trzymaliśmy następujące uwagi 
6 losach tego kraju pod protek- 
toratem. (Red.). 


Bogaty, kwitnący kraj, bogaty 
bie tylko w skarby naturalne, lecz 
tównież we wzorowy przemysł, 
Py milionom energicznych ludzi 

iat spokojne życie, został 
przez mącicielską akcję ludzi, pra- 
gnących narzucić światu swe Sza” 
łeńcze idee, doprowadzony do tè- 
go stanu, w jakim dzisiaj się znaj- 
duje, Słabostki ludzkie, nie będą” 
ce obce także większości urzędni- 
ków, a więc chęć materialnych 
korzyści, próżność, żądza władzy, 
były współczynnikami postępują: 
cego nieszczęścia,  urągającego 
wszelkim pojęctom o cywilizacji 
t kulturze. 

Testament naszego wielkiego 
Masaryka, z całą ufnością złożo- 
ny w. ręce dr. Benesza, nie mógł 
zostać wykonany po myśli zmar- 
łego, jakkolwiek istniały wszyst- 
który milionom energicznych ludzi 
kie potrzebne okoliczności. Pomi- 
jamy na razie to, czy popeł- 
miliśmy jakiekotwiek większe lub 
mniejsze błędy, ale nigdy nie bę- 
dzie można uczynić zarzutu, byś” 
my pod rządami Benesza podjęli 
cokolwiek, co byłoby ogranicze- 
niem swobód obywateli Czecho- 
słowacji, jak również tych obcych 
obywateli, którzy znaleźli u nas 
chłeb i pracę. 

Mało w którym kraju były mo- 
żliwości pracy i szanse zarobko- 
wania tak wielkie į tak łatwe, jak 
w Czechosłowacii. 

I to było jedną z przyczyn, dla 
której „Trzecia Rzesza” zawist- 
nym i pożądliwym okiem zezowa” 
ła na nasze niewyczerpane źródła, 
na nasze skarby w ziemi, na na- 
szą tłustą, czamą f żyzną glebę, 
z tym wyłącznym zamiarem, by 
bogactwamj tymi się obłowić. 
Rozkładowa praca agentów poli- 
tycznych,  agencyj prowokator- 
skich, szpiegostwo gospodarcze i 
nasłanych 


byśmy ominąć, gdyby nasi przyja- 
ciele w. odpowiednio energicznej 
formie okazali nam tę pomoc, do 
której zobowiązali się układami. 
Tak się jednak nie stało. Ludzie, 
jak: Hacha, Chwalkowsky, Syro- 
wy, a poniekąd również agrariusz 
Beran i wielu innych, bądź ulegli 
pokusum, bądź też powodowali 
się słabością lub względami, któ- 
re wzdryga się wymówić każdy 
jako tako uczciwy człowiek bez 
uchybienia swemu poczuciu ho“ 
noru i wstydu. 

To, ©0 U nas zaszło, jest kry- 
minałem i jeżeli chwilowo znaj- 
dujemy się w tym miejscu, gdzie 
jesteśmy, to nie znaczy to wcale, 
że stan ten ma być trwały. Było- 
by spóźnionym żalem powoływać 
się dziś na błędy Traktatu Wer- 
salskiego lub Traktatu w Trianon, 
ponieważ struktura Europy w cią- 
gu ostatnich 20 lat zupełnie się 
zmieniła. Co się tyczy Czechosło- 
wacji, to przeciwstawiliśmy chwi- 
lowym władzom bierny opór, a 
ponieważ, jak dawniej, tak i te- 
raz, zostajemy wierni ideom wol- 
"nościowym, a kongłomeratówi wie 
lojęzycznych narodowości, przy- 
znających się do obywatelstwa 
czechosłowackiego, jak w ciągu 
20-lecia, tak i nadal zapewnimy 
możliwości życiowe, to z ufnoś- 
cią możemy patrzeć w przyszłość. 
Czas jest tym czynnikiem, który 
nam największy sukurs przyniesie. 
Dla Hitlera jest rzeczą, przekra- 
czającą jego możliwości żywić 
stale 90 milionów ludzi. On i cały 
jego system muszą wcześniej lub 
później paść ofiarą zagadnienia 
żywnościowego. Cała srogość 0- 
raz niezliczone łamańce prawne, 
którymi posługuje się „Trzecia 
Rzesza”, są tylko dowodem słabo- 
ści i niepewności. 

Wszystkie te t. zw. zwycięstwa 
bez wystrzału j bez krwi przele- 
wu nie były próbami siły, które 
by można było brać poważnie. Na 
wypadek zatargu zbrojnego samo 
przez się rozumie się, iż miliony 
Niemców z Rzeszy, którym trzeba 
będzie dać broń do ręki, przypom 
ną sobie, iż noszą w piersiach swo 

anni 


|, „obecny ul 


| p IEGI =mi niezawodnie 


ich demokratyczne serce. Do tego 
dodać należy, iż wielkie siły wo- 
jenne zostaną unieruchomione, by 
trzymać w cuglach byłą Austrię 
oraz t. zw. protektorat. 
Szłachetna, godna najwyższego 
uznania, pomoc moralna U. S. A., 
śmiała interwencja prezydenta Sta 
nów Zjednoczonych, jest dla nas 
dziś rzeczywiście najpewniejszą 
gwarancją odbudowy naszego by“ 
łego, chwilowo tylko straconego, 
stanowiska w Europie Środkowej. 
Jeśli wnioskować z obecnej sy- 
tuacji politycznej, to jesteśmy na 
najlepszej drodze do osiągnięcia 
zamierzonego celu, wszystko bo* 
wiem wskazuje na to, że da się 
uniknąć starcia zbrojnego, gdyż 
sam naród niemiecki przeprowa» 
dzi u siebie zmianę systemu. Dyk- 
tator w rodzaju Hitlera musi co 
pewien czas dać swoim masom ja- 
kig sensacyjny sukces, o ile chce 


wielka liczba niepowodzeń wystar 


utrzymać się na stanowisku. Nie- | (Trzecia Rzesza) esse dendan i 


o 3.600.000 obywateli 
składa oszczędności w PKO 


Przeszł 


czy, by cały system się załamał. 
I tego się doczekamy. Pogląd ten 
nie wynika z nastawienia optymis- 
tycznego, lecz jest stwierdzeniem, 
wynikającym z obiektywnej obser 
wacji. Przyznajemy, że my, demo- 
kraci, popełniliśmy wiele poważ- 
nych błędów, których skutki teraz, 
niestety, ponosimy, ale nie jesteś" 
my do tego stopnia zaślepieni, by 
z błędów tych nie wyciągnąć od- 
powiedniej nauki. Grubo Zaw 
się ci, którzy sądzą, że nie doro- 
śliśmy do sytuacji, która się wy- 
Niechaj nasi przeciwnicy nie 
niedoceniają pracy, którą prowa- 
dzi w Chicago nasz prezydent, dr. 
Benesz. Praca ta musi przynieść 
pożądane owoce i niech dr. Hacha 
oraz jego zwolennicy będą pew- 
ni, że zajmą w odpowiedniej 
chwili należne im miejsce. à 
Ceterum censeo, Germaniam 


3 


Z mrzonek „totalistów” 


Pseudo społeczne programy to- 
talitarne — mające na celu „upo- 
rządkowanie' ‘naszego życia — gło 
szą hasło solidaryzmu socjalnego. 
Dowodzą, że u podstaw ludzkiej 
psychiki leży jedność interesów, a 
nie ich sprzeczność (naturalnie w 
ramach jednego tylko narodu, czy 
też rasy“), że walka klas jest dzi- 
wolągiem wymyślonym przez wro 
gów człowieczeństwa, dziwolągiem 
mającym destrukcyjnie działać na 
spoistość narodową. 


Niejednokrotnie z aplauzem pra- 
sa „narodowa“ wskazywała na 
system niemieckiego solidaryzmu, 
na system wychowawczy, przez 
hitleryzm wprowadzony, — który 
w specjalnych szkołach kształcił 
przez parę tygodni w roku 
przedsiębiorców i robotników. Ka 
zał im siedzieć przy jednym stole, 


Na marginesie przemówienia p. Ministra M. Kościałkowskiego 


Przed paroma dniami Minister 
Opieki Społecznej, p. Marian Ko- 
ściałkowski, wygłosił przez radio 
przemówienie na temat: „Ziemie 
wschodnie w życiu państwa pol- 
skiego“, ż okazji odbywającego 
się „Tygodnia ziem wschodnich”, 

Temat to zawsze aktualny, a 

zwłaszcza dzisiaj, kiedy to, jak 
p. minister w przemówieniu swym 
stwierdza: 
l stosunków na- 
a nieodparcie _ konieczność 
szybkiej rozbudowy ziem wscłħod-' 
nich, jako zaplecza gospodarcze- 
go i ewentualnej bazy zaopatrze- 
niowej, nie zagrożonej bezpośred- 
nią agresją". 

Przemówienie swe p. minister, 
ograniczył tylko do tego zagad- 
nienia. 

Oczywiście, zagadnienie jest bez 
sprzecznie szersze, a nawet roZ- 
budowa zaplecza 
go — naszym Zdaniem — wiąże 
się bardzo ściśle z obowiązkiem 
rozstrzygnięć natury kulturalnej, 
społecznej, politycznej. 

Ale tymczasem głos ma p. mi- 
nister. 

W swoim wywodzie p. minister 
stwierdza, że „od Dźwiny po 
Dniestr, od dziśnieńskich lodowa- 
tych mrozów i śniegów — do żar- 
liwego słońca Zaleszczyk — zie- 
mie w gruncie rzeczy te, a 
jakby przyodziane w Śp — 
budzą się do życia, wołając 0 
swe właściwe miejsce i rolę w od- 
rodzonym państwie", 

„Musimy zdobyć się na wielki 
wysiłek zbiorowy w kierunku ich 
gospodarczej aktywizacji“, przy 
czym aktywizacja ta jest nie tyl- 
ko bezspornie niezbędna, ale i re- 
alnie możliwa. 

W szczególności p. minister wy 
licza bogactwa naturalne ziem 
wschodnich zarówno już eksploa. 
towane, chociaż niedostatecznie, 
jak i jeszcze nie wykorzystywane,. 
lub znajdujące się w stanie badań, 
wskazujących na istnienie poważ- 
nych złóż. Są to surowce roślinne 
į zwierzęce dla przemysłu prze- 
twórczego i innych, np. włókien- 
niczego, chemicznego, garbarskie. 
go, następnie rudy darniowe, od- 
kryte ślady miedzi, istnienie fos- 
forytów, Surowce energetyczne, 
np. torty, a dalej granity, bazalty, 
odkryte ślady węgla kamiennego, 
drzewo, którego zasoby sięgają 
60 — 70 ogółu drzewa w Polsce, 
wreszcie zasoby Inu, konopi i wę- 
gla, wynoszące do 80% całego za- 
sobu kraju. i 

Ale jednocześnie układ zawodo. 
wy ludności sprawia, że uprzemy= 
słowienie ziem wschodnich tak 


Dra STENZLA 


wiele pozostawia do życzenia. Sto 
sunek ludności rolniczej do poza” 


rolniczej przedstawia się jak 74 do | 


26, a gdzieniegdzie, jak 82 do 18. 
„Nie mówiąc już o dalekich pla- 
nach, niezbędny jest przemysł u- 
szlachetmający lokalne surowce. 
Dzisiaj bowiem są one dostarcza- 
ne po bardzo niskich cenach, bo 
w stańie surowym do centrum kra 
ju, a nawet zagranicę, podczas 
gdy ludność miejscowa płacić mu- 
si drogo za sprowadzane artyku- 
ły gotowe". Np. przyjmując za 100 
wskaźnik za r. 1928, artykuły 
sprzedawane dają w 1938/39 wska 
źnik 40, a nabywane 65. 


Ze sprawą aktywizacji gospo- 
darczej ziem wschodnich—stwier 
dza p. minister — związana jest 
oczywiście sprawa planowego roz 
szerzenia sieci komunikacyjnej i 
siły energicznej: dróg wodnych, 
kolejowych, bitych. 

„Życie do każdego z nas woła: 
zwróćmy wschodnim ziemiom ña- 
szym ich siłę i świetność, by mo- 
gły stawać w pełni gotowe do 
służby dla państwa i narodu”. 


Nic bardziej słusznego, ale na- 
szym zdaniem — te środki, pro” 
wadzące do celu, jakie p. mini- 
ster wymienia, są tylko częściowe. 
Przyjmujemy z zadowoleniem do 
wiadomości, że po obecnym skon- 
centrowaniu całej uwagi na COP, 
następnym, najbliższym etapem 
będzie uprzemysłowienie ziem 
wschodnich i doprowadzenie ich 
do roli, jakiej wymaga cało- 
kształt potrzeb państwa. 


Tyle p. minister o rozwoju go- 
spodarczym i tylko o rozwoju go- 
spodarczym Kresów Wschodnich. 


Ale na uprzemysłowieniu — na- 
szym zdaniem — nie kończy się. 

Bo, jak p. minister stwierdza, 
„ziemie te o przeszłości jakże, po- 
wiedziałbym, burzliwej i roman- 
tycznej, zostały nie z naszej winy 
zachwaszczone, sprowadzone do 
roli pariasa, a to wyraźnie w Oba- 
wie, by nie odegrały w zrywach 
do walk; o wolność Polsk; decydu. 
jącej roli". 

Tutaj znajduje się, sądzę, 
gwóżdź zagadnienia, które nie 
zostanie rozstrzygnięte, dopóki nie 
ulegną radykalnej poprawie nie 
tylko warunki o charakterze go- 
spodarczym, ale również i inne 
warunki. 

Znane jest, że największy pro” 
cent analfabetów pochodzi właś- 
mie z ziem wschodnich. To zna- 
czy, że stoimy również wobec ko- 
nieczności rozwiązania į zagad- 
nienia szkolnego, tak na kresach 
wschodnich zaniedbanego. 


| Bieda ziem wschodnich jest ró” 
wnież przysłowiowa. Parokrotnie, 
korzystając z różnych okazyj, bli- 
żej zajmowałem się strukturą spo- 
łeczną tych ziem. Woła o jaknaj. 
szybsze rozstrzygnięcie problem 
reformy rolnej. Nigdzie tak nie u- 
derza bieda i zaniedbanie maleń- 
kich zagonowych i karłowatych 
gospodarstw na tle wielkich for- 
tun. I nigdzie nie ma takiej rażą- 
cej dysproporcji między ilością 
ziemi w ręku chłopów, a w ręku 
potężnych obszarników. 

Wreszcie pozostają zagadnienia 
natury politycznej. Znamy je wszy 
scy jaknajlepiej. Rozstrzygnięcie 
tego zagadnienia nie jest łatwe. 
Nie będzie teraz załatwione jed- 
nym machnięciem pióra. Ale jest 
naszym obowiązkiem, aby weszło 
jednak na porządek dzienny prac. 
Już sama administracja może t- 
czynić znaczny krok naprzód ku 
zbliżeniu į związaniu ludności 


JUTRO 
ciągnienie I-ej klasy 


JESZCZE DZIŚ KUP LOS 


„ WOLANOWA 


tych ziem z resztą kraju, z całoś- 
cią Rzeczypospolitej, 

Dzisiaj mamy warunki, na któ- 
cych tle bardziej, aniżeli kiedykol- 
wiek, wydaje się rażący stosunek 
pomiędzy rzeczywistością tych 
ziem( a wynikami ostatnich wy- 
borów do Sejmu, nie wspomina- 
jąc już z wiadomych względów o 
całokształcie struktury politycznej 
ziem wschodnich i dotychczaso- 
wej działalności administracji. 

P. minister  jaknajsłuszniej ujął 
działanie w kierunku zepchnięcia 
ziem wschodnich do roli pariasa, 
aby zabrakło ich w zrywach do 
walki o wolność Polski. Po do- 
świadczeniu z rządami zaborczy- 
mi, nie popełniajmy błędów, ja- 
kich pełno na tych ziemiach w 
dziejach szlachty. 

Dobrze się stało, że przyszła 
kolej i na hasło: „frontem do Ziem 
wschodnich“, Hasło to jednak mu- 
si być realizowane z całą sumien- 
nością. Tylko tą drogą zwrócimy 
wschodnim ziemiom naszym siłę 
i świetność, aby mogły stawać w 
pełni gotowe do służby dla Pań- 
stwa i narodu — na froncie naj- 
bardziej dzisjaj groźnym — na 
froncie zachodnim. 

STANISŁAW. NIEMYSKI, 


snać we wspólnych salach, mówić 
do siebie po imieniu. 

Prasa „narodowa“ nie wnikała 
w sztuczność tego systemu, nie 
wnikała w jego motywy, nie ba- 
dała, czy te „kordialne* stosunki 
utrzymywały się nadal w zakła- 
dach pracy — po wyjściu z tych 
specyficznych „szkół“  solidaryz- 
mu, które często były i są szkoła- 
mi agentów Gestapo. Prasa „na- 
rodowa“ udawała, że wierzy lub 
wierzyła może naprawdę w efekty 
wychowania „solidarystycznego*, 
wychowania, które zmieniło by 
psychikę ludzką. 

Czy skoszarowanie ludzi, pod- 
ciągnięcie ich pod jeden formalnie 
mianownik społeczny rozstrzyga 
sprawę niwelacji socjalnej? Czy 
można nakazem odgórnym raz na 
zawszę skasować różnice między 
ludźmi — i to w dodatku nie zmie 
niając ustroju? Zakładając już u 
początku tej pracy niewdzięcznej, 
że różnice gospodarcze będą ist- 
nieć nadal? Że będzie istnieć roz- 
kazodawcza „elita“ — i słachają- 
cy szary tłumm?. — Oczywiście nie! 
Tymbardziej nie, że twórcy soli- 
daryzmu społecznego chcą hasła- 
mi, przez się głoszonymi, zamydlić 
oczy społeczeństwu. Chcą wylać 
beczkę oliwy na wzburzone fale 
życia, by obwarować pozycje u- 
przywilejowanych przed atakami 
ruchów socjalnych. Chcą zagłu- 
szyć wołanie — 0 równość, o wol- 
ność, o braterstwo, ©  „Solida- 
ryzm* zaspakajania potrzeb. 

Tysiące argumentów możnaby 
przytoczyć na poparcie tezy po- 
działu ludzkości na klasy, na war- 
stwy socjalne, tysiącem argumen- 
tów możnaby obalać podstawy 
„ideologii“ solidarystycznej. My 
przytoczymy dziś parę tylko cytat 
ze spokojnego, naukowego arty- 
kułu docenta Szkoły Głównej Han 
dlowej w Warszawie p. Stanisła- 
wa Rychlińskiego p. t. „Warstwy 
Społeczne“ („Ruch Prawniczy, 
Ekonomiczny i. Socjologiczny“, 
kwartał I r. 1939). 

„Warstwy społeczne — powia- 


go ukształtowania 
życia zbiorowego. W swej postaci 
wyraźnie skrystalizowanej (a o tę 
jedynie nam tu chodzi) pojawiają 
się w wyniku zbiegu wielu okoli- 
czności*. (Nawiasem zaznaczyć 
tu należy, że „warstwa społeczna” 
jest pojęciem  socjologicznym, 
„klasa“ raczej gospodarczym, je- 
dnakże, jak twierdzi F. Gross w 
„Proletariacie i Kulturze" — „war- 
stwa jest pojęciem, które w dużej 
mierze pokrywa się z pojęciem 
klasy, ale często wychodzi poza 
te ramy“). 

„Okoliczności“ te są natury go- 
spodarczej, kulturalnej, wchodzi 


Szpiegostwo 


Minister propagandy Rzeszy 
Goebbels wszczął wielką kampanię 
przeciw szpiegostwu w Niemczech. 


Na murach miast ukazały się du 
że białe plakaty z jednym tylko sło 
wem: szpiegostwo. Inne plakaty 
pokazują żołnierza na tle armat i 
samolotów, trzymającego palce na 
wargach. Tekst brzmi: „Szpiedzy, 
zdrajcy, sabotarzyści“. Dzienniki i 
czasopisma są pełne historii szpie- 
gowskich, radio zaś nadaje co ty- 
dzień p. t. „Wojna w cieniu” audy- 
cje, wykazujące niebezpieczeństwa, 
grożące uczciwym Niemcom ze stro 
ny cudzoziemców. Wyświetla się 
nawet całe serie krótkich filmów 
szpiegowskich. 


Jeden z takich filmów p. t. „Kto 
to był?* — przedstawia parę roz- 
mawiającą w kawiarni na temat 
fortyfikacyj niemieckich, przy 
czym każde stara się wykazać, że 
wie więcej od drugiego — ku rado- 
ści ponurego „agenta“, siedzącego 
przy sąsiednim stoliku. 


Inny film przestrzega kobiety, 
by nie rozmawiały na temat pracy 
swych mężów. 


Najbardziej skuteczną propagan 
dą jest jednak — w pojęciu Goeb- 
belsa — ogłaszanie publiczne o eg- 
zekucji szpiegów. Nie ma prawie 
tygodnia, by jednocześnie z 
wzmiankami w prasie, nie ukazywa 
ły się na murach miast czerwone 
plakaty o egzekucjach. 

Większość skazanych i ściętych 
— okazuje się — to młodzi ludzie 


tu w grę stanowisko socjalne. Mo- 
ment jednak ekonomiczny (przy 
podziale ludzkości na klasy) do- 
minuje. „Społeczny podział pracy 
— pisze docent Rychliński — za- 
leży od ustroju własności“, a 
„Własność, a zwłaszcza posiada- 
nie środków produkcji i warsztatw 
pracy stanowi niewątpliwie pod- 
stawowy przywilej gospodarczy, 
dzielący ludność na posiadających 
i nie posiadających". Ten moment 
ekonomiczny, tak dósadnie przez 
autora podkreślany, sugeruje nie 
mal „materialistyczny* pogląd na 
świat ,a sugestia ta nie płynie by- 
najmniej z pod pióra zwolennika 
Marxa (co wyraźnie z artykułu 
wynika). I mimo to jednak autor 
cytowany pisze. „W. wielkich star« 


e „solidarności: 


ciach kapiiaiu i pracy, pracodaw- , 


ców :z najemnikami, giną różnice 
społeczne dzielące elitę, średnie 
i drobne mieszczaństwo z jednej 
strony; a pracownicy umysłowi w. 
masie swojej zbliżają się do prole- 
tariatu, od którego w życiu codzien 
nym dzieli ich poczucie własnej 
wyższości oraz kultura mieszczań- 
ska“, K 

Pan docent Rychliński stwierdza 
w artykule naukowym, a nie poli- 
tyczno - publicystycznym, to COŚ- 
my _ podkreślali  wietokrotnie. 
Wspólne poczucie krzywdy jedno- 
czy robotnika z rzemieślnikiem, 
chłopem, pracownikiem umysło- 
wym. Kruszą się sztuczne bariery 
kulturalne, światopogądowe — po 
wstaje potężna solidarność wspó- 
nego interesu ekonomiczno-spo- 
łecznego. Biały kołnierzyk nie mo- 
że połączyć urzędnika z przemys- 
łowcem, ani rozdzielić urzędnika 
od pracownika fizycznego. 

„Solidarystyczni* obrońcy szań- 
ców kapitalizmu zapominają 0 rze 
czy podstawowej, o tym, — że 
syty mie chce ustąpić swej misy 
głodnemu , Zapominają o tym, że 
nierówny podział dochodu społecz 
nego wyklucza możność obalemia 
barier socjalnych, barier, któwe 
wzniosły swymi rękami . drobne 
grupy uprzywilejowane gospodar- 
czo. Solidaryzm w tych warumkach 


|jest nonsensem. Jego rzeczywiste 


istnienie jest uzależnione od zwa- 
lenia w gruzy przegród socjalno- 
ekonomicznych. Wtedy zatrą się 


różnicę kulturalne (dziś nabywa- ` 


nie tej kuttury uzależnione jest od 
posiadanego kapitału), wtedy róż- 
nice w stanowisku społecznym 
(różnice ostatecznie zawodowe) 
nie pobudzą namiętności ludzkich 
do walki, bo różnice te bez walki 
zatrzeć będzie można. Wtedy po- 
wstanie solidaryzm prawdziwy — 
nie wbrew walce klas, lecz dzięki 
niej, 
R. LESSEL 


z miejscowości pogranicznych, jak 
Nadrenia i Śląsk. 

„Wehrmacht“, organ wojska, nie 
dawno ogłosił na żądanie Goebbel- 
sa, artykuł p. t. „Przeciw sabotażo- 
wi, szpiegostwu, zdradzie i dezer- 
cji“, w którym powiedziano: 

„Na przekór wszystkiemu, 60 To- 
bimy, znajduje się jeszcze masa 
pogardy godnych kreatur, które 
za judaszowe pieniądze gotowe są 
sprzedać wrogowi najświętsze ta- 
jemnice Niemiec. Tajemnice ` nie» 
mieckich sił zbrojnych są najwięk- 
szym skarbem Niemiec. A mimo 
to raz po raz czerwone plakaty do- 
noszą o śmierci zdrajcy pod topo- 
re . kata. Narodzie niemiecki! 
Musimy wymazać czarną plamę z 
świetlanej tarczy honoru niemiec- 
kiego. że wśród zdrajców znajdu- 
ją się nawet członkowie sił zbroj- 
nych, powinno każdego żołnierza 
doprowadzić do pasji“. 


Tak pisze organ armii hitlerow- 
skiej. Nie wymagają te słowa żad- 
nych komentarzy. 

Cała ta akcja przeciw szpiegos» 
stwu świadczy, Że... źle się dzieje 
w państwie bojaźni przed führe- 
rem“. 


Czytajcie 


„Chlopska Prawi“ 


Władza i przywileje 
Prezydenta Republiki Francuskiej 


Teoretycznie, na podstawie kon- | dent traci wszelki wpływ z chwilą 


stytucji 1875 roku, 
Francji posiada większe uprawnie 
nia, niż którykolwiek z kierowni- 
ków państw konstytucyjnych w 
Europie. Z biegiem lat jednak 
władza ta wystrzępiła się nieco. 
Trzeba przecież podkreślić, że w 
głównej mierze decyduje o tym o- 
soba samego prezydenta. 
Szeroka publiczność paryska 
zna „de visu“ tylko trzy czynności 
prezydenckie: wizyty zagranicz- 
nych dygnitarzy czy inauguracje 
pomników i wystaw, przesilenie 
rządowe i wreszcie. ułaskawienie 
skazanych na śmierć. W pierw- 
szym wypadku Francuzi oglądają 
podobiznę. prezydenta na łamach 
pism oraz na ekranie, podziwiając 
szyk i wytrzymałość głowy pań- 
„stwa w  rozdzielaniu  „shake- 
hand'ów*, uśmiechów lub ukło- 
nów, albo też żałując męczennika, 
który z wielce zaciekawioną miną 
przygląda się najnowszym wyna- 
lazkom z- dziedziny gospodarstwa 
domowego. W wypadku drugim 
opinia publiczna zdaje sobie spra- 
wę z tego, że rola prezydenta sta- 
je się odpowiedzialna.. 
konsultacji i jego decyzji zależą 
losy Francji. Z chwilą jednak, gdy 
wybrany przez niego kandydat 
zdoła utworzyć nowy Rząd i gaze- 
ty opublikują tradycyjne zdjęcie 
członków nowego gabinetu na tle 
pałacu Elizejskiego, prezydent po- 
nownie usuwa się w cień. Publicz- 
ność słyszy © nim dopiero w wy- 
padku trzecim, gdy gazety w ma- 
łej notatce donoszą, że prezydent 
przyjął na audiencji takiego czy 
innego adwokata, który prosił o 
łaskę dla swego klienta. Po kilku 
dniach czytelnicy dowiadują się, 
że prezydent nłaskawił danego o- 
sobnika, lub też „nie skorzystał ze 
pwego prawa, 

Zasadniczo posiada prezydent 
R. F., na równi ź Izbą i Senatem, 
prawo składania projektów ustaw. 
Wystarczy ,aby zdobył podpis jed- 
nego tylko ministra. Ważniejsze 
jest jednak to, że żadna ustawa 
nie wejdzie w życie, jeśli jej prezy- 
dent nie podpisze. W razie odmo- 
wy z jego strony, projekt wraca 
ponownie do obu Izb i dopiero po 
przeprowadzeniu odpowiednich po- 
prawek prezydent musi go podpi- 
sać. Nie należy sądzić, że prezy- 


;, rzystali 


Od jego) 


prezydent | ukonstytuowania się nowego gabi- 


netu, bierze bowiem udział we 
wszystkich naradach i niekiedy 
skłania ministrów do powzięcia 
tej czy innej decyzji, lub też do 
zaniechania jej. 

Aczkolwiek tradycja wymaga, 
aby każdy premier sam sobie do- 
bierał zespół ministrów, prezyden- 
towi przysługuje jednak prawo 
mianowania i usuwania wyższych 
funkcjonariuszy ministerialnych. 
Nawiasem mówiąc, żaden z ostat- 
nich prezydentów z tego prawa nie 
skorzystał. W pełni natomiast ko- 
wszyscy z prawa łaski, 
które — rzecz na ogół mało wia- 
doma — nie dotyczy wyłącznie 


skazanych na śmierć. Teoretycz- 
nie prezydent może ułaskawić każ- 
dego obywatela, skazanego przez 
sąd bodaj na 24 godziny aresztu. 
Prawo łaski nie jest jednak zwią- 
zane z amnestią. Ułaskawiony ska- 
zaniec traci, mimo wszystko, swo- 
je prawa obywatelskie. Jeszcze 
jeden ciekawy szczegół: ostatni 
królowie francuscy nie posiadali 
prawa łaski. 

Konstytucyjnie rzecz biorąc, nic 
się nie zmieniło w uprawnieniach 
prezydenta od roku 1875, faktycz- 
nie jednak władza głowy Republi- 
ki Francuskiej zmniejszyła się, 
gdyż praktyka co raz bardziej od- 
dala się od teorii... w ramach kon- 
stytucji. 


Str. 4 


| ZY ZY POWERPC 


W Australii toczy się od kilku 
lat regularna wojna z użyciem no- 
woczesnych środków niszczenia, 
jak gazy, bakterie tyfusu itp., o 
której-.my w Europie nic nie wie- 
my. 

Na szczęście nie jest to wojna 
dwóch wrogich armii. Wywołały ją 
króliki, które rozmnożyły się w za- 
chodniej części Australii do tego 
stopnia, że stały się prawdziwą 
plagą egipską dla tamtejszych far- 
merów. Z początku używano do tę 
pienia szkodników  tresowanych 
psów. Te jednak nie dały rady. Są- 
dzono, że akcja przy pomocy dzi- 
kich kotów da lepsze rezultaty. 
Króliki kpiły sobie i z tych nowych 
prześladowców, którzy zresztą chęt 
niej zaglądali do kurników farme- 
rów, niż do króliczych nor. Chwy- 


| cono się tedy nowego sposobu, 


wadzono z Europy lisy. 


spro | nych męczarniach, opadnięty przef 


roje kąśliwych owadów, reszta 


Dziedziczna nienawiść od począt | nak trzymała się doskonale, niepo” 


ków stworzenia świata między li- równaną sztuką saperską 


(tg 


sem a rodem zajęczym i króliczym | pawszy się pod główną linię obrot 
zaszczepiona nie zdołała pokonać | ną, przedarła się na tereny daleko 


podstawowej przewagi króliczego 
rodu, jego fenomenalnej rozrodczo 
ści. W miejsce jednego królika zje 
dzonego przez lisa, rodziło się 10. 
Wówczas idąc za radą jednego ze 
światłych farmerów sprowadzono 
z dalekich brazylijskich puszcz spe 
cjalny gatunek mięsożernych mró- 
wek. Zorganizowano kilkanaście 
kilometrów od terenu opanowane- 
go przez króliki linię obronną, na 
której co kilka kroków roiły się 
gniazda mrówek. Jeden i drugi kró 
lik, który zaawanturował się na tę 
linię „mangelapin”, ginął w strasz 


Godzina grozy 


w afrykańskim bungalow 


Pani James Cruicshank, żona 
plantatora w kraju Zulusów jest 
wielką miłośniczką muzyki, Codzien 
nie po zapadnięciu zmierzchu w 
bungalow państwa Cruicshank roz- 
legały się rzewne tony skrzypiec. 
Subtelne ręce pani domu wyczaro- 
wały z czterech strun, napiętych 
na dwóch wypukłych deskach, od- 
dzielonych przestrzenią rezonanso- 
wą, tęskne melodie walców, tanga, 
czy, nie pozbawione swoistego cza- 
ru, prymitywne melodie murzyń- 
skie. Pani Cruicshank była wielką 
artystką, która w młodości swej, 
zanim wstąpiła w związki małżeń- 
skie, często występowała na scenie, 
zbierając zasłużone triumfy i sła- 
wę. 

Była artystką.... ale po ostatnim 
wypadku, który pociągnął za sobą 
niebezpieczny wstrząs nerwowy, 
przysięgła sobie, że już nie tknie 
skrzypiec. Pewnego wieczoru, gra- 
jąc jak zwykle w salonie, tonącym 
w półmroku, zauważyła nagle odci- 
nający się od nut, na które padało 
światło jedynej lampy płonacej w 
salonie, złowrogi cień najgroźniej- 
szego węża afrykańskiego, mamby, 
którego ukąszenie powoduje zgon 
w ciągu 5 minut. Błyskawicznym 


Pacjenci w ogrodach zoologicznych 


Opieka lekarska jest jednym z 
najważniejszych zadań w wielkich 
ogrodach zoologicznych, np. u Ha- 
genbecka w Hamburgu czy w Zoo 
de Vincennes w Paryżu. Te dwa 
ogrody zoologiczne posiadają zna- 
komicie zorganizowaną opiekę nad 
zwierzętami. Nie wytrzymuje ona 
jednak porównania z zakładami 
amerykańskimi. W Bostonie np. 
na terenach ogrodu zoologicznego, 
największego i najbogatszego zre- 
sztą w całych Stanach Zjednoczo- 
nych, istnieją urządzenia szpitalne 
dla zwierząt, wyposażone w taki 
zespół środków i taką obsługę, ja- 
kich nie ma często szpital dla lu- 
dzi w Europie. 

Chirurdzy bostońscy słyną z nie 
zwykle śmiałych eksperymentów 
w. dziedzinie leczenia złamań i zwi- 
chnięć u zwierząt. Tak w swoim 
czasie uratowano życie lamie pe- 
ruwiańskiej, która złamała obie 
tylne nogi. Dr. Johnston przepro- 
wadził długie, kilkumiesięczne le- 
czenie, „unieruchomiwszy'*  zupeł- 
nie pacjentkę, której założoną ban 
daże gipsowe, a po ich zdjęciu za- 
stosowano masaże i kąpiele. 


Ciekawy jest stosunek zwierząt 
do lekarzy podczas wykonywania 
zabiegu . Najcierpliwszymi pacjen 
tami są małpy i gatunki przeżuwa 
jące, a najtrudniej jest dokony- 
wać zabiegu na drapieżcach. Stwier 
dzono wielokrotnie, że małpy zno- 
szą ból niesłychanie cierpliwie, 
obserwując uważnie przebieg ope- 
racji. Zdarza się „oczywiście, że 
zwierzę reaguje na ból gryząc i dra 
piąc, operacja odbywa się jednak 
zawsze w licznej asyście i z zacho- 
waniem najdalej idących środków 
ostrożności. Najtrudniejsze są za- 
biegi „dentystyczne, dokonywane 
często przy zastosowaniu narkozy. 
Bardzo cierpliwym pacjentem jest 
słoń, u którego często zdarza się 
przeprowadzenie zabiegów usunię- 
cia lub plombowania zębów. 

Leczenie wewnętrzne zwierząt 
nasuwa mniej trudności. Zwierzę- 
ta zapadają często na przeziębie- 
nie i choroby przewodu pokarmo- 
wego, które leczy się podobnie, jak 
u ludzi. Przy chorobach płuc, ne- 
rek i narządów moczowych często 
stosuje się zastrzyki, 


Mówiące liczniki samochodowe 


Fabrykanci samochodów. starają 
się zabezpieczyć klientelę przed wy 
padkami. Oryginalnym niewątpli- 
wie wynalazkiem okazały się mó- 
wiące liczniki, wprowadzone przez 
jedną z wielkich fabryk amerykań 


skich. Wynalazek polega na tym, 
że z licznika wydobywają się sło- 
wa przestrogi, nagrane na płytę. 
Gdy szybkość dosięga 60-ciu kilo- 
metrów na godzinę, głos zapowia- 
da: „Uwaga, szybkość ta nie jest 
dozwolona w miastach i miastecz- 
kach“. Przy 75-klm. głos staje się 
surowszy: „Jesteś jeszcze panem 
swego wozu, ale uważaj!“ Przy stu 
kilometrach licznik krzyczy: „Od 
tej chwili jesteś całkowicie odpo- 
wiedzialny, za wszystko co może 
nastąpić!*. Wreszcie, kiedy szyb- 
kość dochodzi do 120 kilometrów 


odruchem świadomości pani Cruics 
hank zrozumiała grozę położenia. 
Wąż, wywabiony z nory dźwięka- 
mi muzyki, chwiał się rytmicznie, 
jak urzeczony. Przerwanie melodii 
równało by się w tej chwili strasz- 
nej śmierci od ukąszenia gada. Pa- 
ni Cruicshank nie przerywając me- 
lodii odwróciła się twarzą do gada 
i powoli zaczęła się cofać ku 
drzwiom. Obliczyła sobie w myśli 
ilość kroków, dzielących ją od 
zbawczej klamki. Gdy dojdzie do 
niej — myślała — ogłuszy gada 
błyskawicznym uderzeniem skrzy- 
piec i zatrzasnąwszy za sobą drzwi, 


znajdzie się poza strefą niebezpie- 
czeństwa. 

Od drzwi vddzielały ją tylko dwa 
kroki, gdy nagle nie tyle dostrze- 
gła, ile wyczuła obecność drugiego 
węża, który wypełzł z nory, znaj- 
dującej się tuż pod drzwiami. Serce 
w niej zamarło z trwogi. Ostatnim 
wysiłkiem woli ręka, już zwalnia- 
jąca ruch smyczka, zaczęła rozpa- 
czliwie wyciągać tę samą melodię. 
Artystka, cofając się ku centrum 
dużego salonu, widziała przed so- 
bą posuwające się za nią, kołyszące 
się rytmicznie cielska dwóch ga- 
dów i wpatrzone w siebie dwie pa- 


Jak żyła 


poza nią położone. Już na setki ki* 
lometrów kwadratowych liczono 
obszar zajęty przez „nieprzyjacie” 
la". Sięgnięto tedy do 
czysto ludzkich środków walki. 

Australijskie króliki z przeraże” 
niem spostrzegły, że ród ich zaczy 
nają trapić jakieś dziwne, dotych” 
czas niespotykane choroby. Traf- 
nym instynktem wyczuły, że przy” 
czyna tego leży w podsuwanej im 
codziennie smacznej kapuście, któ- 
ra była zatruta. Gryzonie przestały 
jeść kapustę. ý 

Człowiek sięgnął już do bezpo” 
średnich doświadczeń z wielkiej 
wojny i sprowadził gazy trujące: 
Zdawało się, że teraz nadszedł kres 
dla króliczego rodu. Gryzące, pa” 
rzące, duszące dymy czyniły miesź 
kanie w lochach króliczych niemo” 
żliwym. Zagazowana okolica ni- 
gdzie nie dawała schronienia. Trze 
ba się było wycofywać. Przerzedzo 
ne dobrze szeregi królicze pojawiły 


ry fosforyzujących oczu. Wzrok ga się pewnego dnia w zupełnie innej 


dów o hipnotycznym natężeniu za- 
czął ją męczyć. Była bliską omdle- 


stronie, gdzie człowiek nie spodzie 
wał się najazdu. Ledwo zdołano 


nia i nieuchronnej śmierci. Nie mo zorganizować tam akcję obronną, 


gła ani na chwilę przerwać melodii 
i pomyśleć o ucieczce. Gady były 
stale i nieodmiennie na odległość 
jednego skoku od niej. W tych wa- 
runkach każdy najmniejszy gest 
niepokoju, każdy krzyk powodował 
śmiertelne ukąszenie. 

Mąż pani Cruicshank, obudziw- 
szy się i słysząc rozpaczliwe w swej 
monotonii dźwięki skrzypiec, pojął, 
że w salonie dziać się muszą rzeczy 
niesamowite. Wziął więc fuzję i po- 
szedł w kierunku salonu. Gdy sta- 
nął na progu i zobaczył kołyszące 


„się dwa cielska gadów i żonę osta- 


przed 7.000 laty 


Wśród wykopalisk odkrytych w 


wypalane miseczki i mosiężne na-. 


Kisz, w Mezopotamii znaleziono |-czynia. Znaleziono szereg takich 


bardzo ciekawe dokumenty i przed 
mioty, ilustrujące życie kobiet 
przed 7.000 lat. życie Sumerek (naj 
starsi mieszkańcy Babilonu, twór- 
cy wysokiej kultury, zwali się Su- 
merami) nie wiele się różniło od 
obyczajów dzisiejszych niewiast. 
Tak samo, jak panie z naszej ery, 
„robiły się na bóstwo“ przed spa- 
cerem po ulicach Babilonu; dodaj- 
my, że ulice te były zabrukowane 
(średniowiecze zaś ulic nie bruko- 
wało). 

Promenada służyła po to, aby 
zwrócić uwagę młodych mężczfzn 
na rodzaj niewieści. Eleganckie Su 
merki nosiły suknie wełniane, spię- 
te i ozdobione długimi miedziaaymi 
szpilami i broszurami. Ponadto zdo 
biły je przedmiotami z kości słonio 
wej. 

Twarze, policzki i wargi barwi- 
ły damy sprzed 7.000 lat różem, 
spreparowanym z barwnika roślin- 
nego. Włosy zaczesywały do góry, 
przytrzymując je grzebieniami z 
muszli i szpilkami miedzianymi. 

Kosmetyki, róże, olejki, pachni- 
dła przygotowywały sobie panie sa 
me, służyły do tego ładne, z gliny 


Dwa rekordy 


Szwajcarska wystawa narodowa 
w Genewie pobiła dwa rekordy 
światowe w dziedzinie mechaniki. 
Wystawiono najpotężniejszą loko- 
motywę świata o sile 12.000 koni 
parowych i najmniejszy motor elek 
tryczny, który jest nie większy od 


czarek, tygielków od maści, noży- 
ków do rozcierania farby, a nawet 
naczynie do perfum. 

Młoda mężatka na nowe gospo- 
darstwo przynosiła figurkę z kości 
słoniowej lub gliny. Było to bóstwo 
strzegące domowego ogniska. 

Sumerka „jako dobra matka sa- 
ma sporządzała dzieciom zabawki. 
Jedna z tych zabawek, dwukołowy 
wózeczek z konikiem na przodzie, 
w niezmienionej postaci zachował 
się do dziś. 

Gdy dziecko nie mogło zasnąć, 
matka usypiała je grą na harfie. 

Sumerka nie była niewolnicą swe 
go męża; miała pełne prawa do je- 
go majątku. Jednak zdradę ze stro 
ny kobiety karano śmiercią. Kobie 
tom wolno było tańczyć. Oczywiś- 
cie tylko w niezwykłych okoliczno- 
ściach, a więc: na święcie bogini 
wiosny, czy jesieni, dla uczczenia 
powracających wojowników i t. p. 
Stroiły wówczas włosy i szaty kwia 
tami, tańcząc nrzy dźwiękach sie- 
dmiostrunnej harfy. Tańce te koń- 
czyły się zresztą rozpustnymi or- 
giami. 


szwajcarskie 


orzecha, a jednak pracuje za pomo 
cą baterii. Waży 160 miligramów, 
składa się z 48 części i rozwija siłę 
5 miliwatów. Ten mały cud techni- 
ki jest wyrobem szwajcarskim. Nic 


jags ojczyzna zegarków! 


O białe rękawiczki dla policjantów 
paryskich 


Od lat toczy się w magistracie 
paryskim wojna pomiędzy zwolen- 
nikami białych rękawiczek dla 
policjantów, regulujących ruch, a 
przeciwnikami tej „maskarady'. 
We wszystkich stolicach świata 
policjanci regulujący ruch, mają 
jakieś szczególne oznaki: w Belgii 


na godzinę, wydobywa się z licz- | noszą wszyscy białe kaski, w War- 
nika ponury głos „Błagam Boga o | szawie noszą mankiety, w Londy- 


spokój dla Twojej duszy”. 


nie białe rękawiczki. Paryż jest je 


dyną stolicą, gdzie policjanci zada 
walają się pałeczką. Po raz dzie- 
wiąty debatowano nad tym zagad- 
nieniem w paryskiej radzie miej- 
skiej. Zwolennicy białych . rękawi- 
czek znaleźli się w mniejszości, zdo 
byli bowiem tylko 23 głosy, 

czas gdy przeciwnicy zdobyli 


lazł się także prefekt policji. 


a 


pod- 
53 
głosy. Między tymi ostatnimi zna- 


tnimi omdlałymi ruchami grającą. 
na skrzypcach, o mało nie krzy- 
knął z przerażenia. Niemym ges- 
tem nakazał żonie oddalenie się z 
linii strzału. Za. chwilę, odczekaw-. 
szy momentu, gdy głowy gadów 
znajdą się na jednej linii, wypalił. 
Łby gadów rozleciały się dosłownie 
w atomy. W tej chwili żona zem- 
dlała, runęła na podłogę, skrzypce 
pod ciężarem padającego bezwład- 
nie ciała rozsypały się w drzazgi. 
Pani Cruicshank doznała tak silne- 
go wstrząsu nerwowego, że musia- 
no ją odwieźć do szpitala. 


gdy chytre, w długoletniej walce 
widocznie zaprawione, szkodniki, 
pojawiły się z powrotem w strefie, 
skąd je niedawno wykurzono ga- 
zami Ludziom opadły ręce. Posta- 
nowiono tedy teren już opanowany 
króliki pozostawić w spokoju, a 
zbudować tamy, które by uniemo- 
żliwiły przedzieranie się gryzoniów 
w głąb kraju. 


0 transfuzji 
krwi 

Transfuzja krwi znana już była 
w starożytności. Jeden z_ lekarzy 
Ptolomeusza, Hierofil, pisze o niej 
w swoim traktacie o anatomii. W 
XV wieku dokonano transfamji 
krwi na osobie papieża Inocente- 
go VII. Pierwszy raz dokonał taj 
operacji lekarz francuski, Bapti- 
ste Denis w r. 1667. W naszym wie 
ku wróciła do łask głównie dzięki 
dr. Carrel'owi z Instytutu Rocke- 


fellera. 


Przeszło 30 narodów 


weźmie udział w festiwalu gimnastycznym 
w Szwecji 


W. Sztokholmie.i w Södra Ljun- 
ga w Południowej Szwecji, dnia 3 
maja b. r. obchodzono uroczyście 
setną rocznicę śmierci Pera Henry- 
ka Linga, „ojca gimnastyki szwedz 
kiej“. Ling ułożył zasady swego, 
znanego obecnie na całym świecie, 
systemu gimnastyki, będąc nauczy 
cielem szermierki na uniwersyte- 
cie w Lund, gdzie przebywał od 
1805 r. Znany był jako mistrz szer 
mierki. Opowiadają o nim, że jeden 
z najlepszych szermierzy w Kopen 
hadze, zwyciężony przez Linga, za 
chowującego incognito, wykrzyk- 
nął po ukończeniu walki „Albo jest 
pan djabłem albo Lingiem'", 


31 narodów zgłosiło swój udział 
w „Lingiadzie', w wielkim festiwa- 
lu gimnastycznym, który odbędzie 
się w dniach 20 lipca — 4 sierpnia 
b. r. w Sztokholmie. W  „Lingia* 
dzie“ wezmą udział zawodnicy z 
tak dalekich krajów, jak: Argen- 
tyna, Australia, Chile, Kolumbia, 
Indie, Nowa Zelandia i Południowa 
Afryka. 

Niektóre traje zgłosiły bardzo 
liczne grupy gimnastyków. I tak z 
Danii przybędzie 1.900 gimnasty- 
ków, z Niemiec — 1.400, z Norwe- 
gii — 1.000, z Anglii i Estonii po 
400. Oczywiście, udział Szwedów bę 
dzie bardzo liczny. 


PETA TINERE ETT S PERTOT CES TAC KATY" RA, VE 
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Księgarni Robotniczej 
WARSZAWA, UL. CZERWONEGO KRZYŻA 20 


Adler A. — Wiedza o życiu st, 284 
Berent W. — Zmierzch wodzów. Opowieści biograficzne 
Cynarski J. — Walka o szkołę na północnych kresach państwa 
Czuchnowski M. — Pieniądz. Powieść str. 267, 
Fajans — W Chinach znowu wojna 
Gross F. — Proletariat i kultura, str. 245 


Ilustrowana Encyklopedia Powszechna opr. Dr. M. J. Wachtła, 


wyd. II, opr. w 2 tom. 


Janta - Pełczyński — Na kresach Azji 

Kruczkowski L. — W klimacie dyktatury, str. aoe 
Lessel R. — Polska leży na wschodzie Europy, Str. —. 
Mapa samochodowa Polski, stan dróg na 1939/40. Skala 1-1.000.000 4, 
Nauka Francuskiego. Szybko, łatwo i przyjemnie z kluczem 


Nauka angielskiego „ 
Ochman St., Bloch J. — Tabe 


Bi 

—80 

51 70 
mi 


5— 


$ » 
le potrąceń z poborów tygodn. i mie- 


sięcznych pracowników fiz. i umysł, obowiązujące od 1.IV br. . 3.50 


Pamiętniki lekarzy Ubezpieczalni 


Społecznej 10.— 


Pieśni robotnicze — Wydane i opracowane przez TUR, Kraków 1.50 
Pisou Gaston — Kryzys kapitalizmu. Przełożył R. Lessel = 


Koszt przesyłki za zaliczeniem 
Pieniądze na zamawiane ksią 


Weils H. G. — Historia świata t. I — VI, cena zniżona 
Wyżej wymienione książki wysyłamy po uprzednim otrzymaniu nale- 
żności, plus — 30 gr. na koszty przesyłki lub za zaliczeniem pocztowym 
wynosi 1 zł. 
żki należy wpłacać na konto P. K. O, 


Nr. 1228 lub przekazem pocztowym. 


Wszycy kupują losy w szczęśliwej kolekturze 


A. FAJNSZTEJN 


Wilno, Zawalna 15. Tel. 12-73.PKO 700.108. 


gdzie stale padają wielkie wygrane 


Lustracja sklepów 
krakowskich 


Na terenie Krakowa odbywała 
się akcja lustracyjna, przeprowa- 
dzona przez szereg Komisji. W cią- 
gu jednego dnia zlustrowano w 
Krakowie 250 sklepów. 

W 75 wypadkach ukarano kup- 
ców doraźnie za różnego rodzaju 
wykroczenia sanitarne wzgl. po- 
rządkowe. W 18 wypadkach spo- 
rządzono doniesienia karne. We 
| wszystkich innych wypadkach 

| stwierdzono stan bez zarzutu. 


Ciągnienie rozpoczyna się już jutro, we wtorek 20 czerwcą 


Str, 


Kronika krakowska 


| ŚWIT: 


5 


„Szarlatan* i „Zaginiona 


dżungla”, 


dit 


UCIECHA: „Macierzyństwo“ i 
ła 
„Wesoła czwórka”, \ zań 


PONIEDZIAŁEK, 19 czerwca, 


6.56 Pieśń poranna. 13. Muzyka 
operowa z płyt. 13.40 Program na 
dziś, wiadomości bieżące i gospod. 
18.50 Płyta za płytą. 17. Recital 
wiolonczelowy A. Wolfa, przy for- 
tep. O. Łapicka, 17.30 Arie z oper 
Verdi'ego (płyty). 18.45 Muzyka z a 
płyt (z'W-wy). 20.25 Odczyt: „Po- 
selstwo po Henryka Walezego w Pa. 


zamiejscowe załat 


Ciągnienie rozpoczyna się 20 czerwca 1. 


Rozkład jazdy autobusów 
do Kol. Magistrackiej i Wołokumpii 


Dyrekcja Komunikacji Miejskiej 
podaje do ogólnej wiadomości, iż 
od dnia 17.VI 1939 r. obowiązuje 
następując rozkład do Magistrac- 
kiej Kolonii i Wołokumpii: 

W dnie powszednie odjazdy do 
Magistrackiej Kolonii: z ul. Rzecz- 
nej o godz. 6.33 i 15.13, od Ratu- 
sza 6.45 i 15.25, z Placu Katedral- 
nego 6.50, 7.45, 8.40, 15.30, z Po- 
śpieszki 7.05, 8.00, 9.00 i od 15.45 
do 21.45 co godzinę — w razie wię 
kszej frekwencji co 30 min. 

W dnie powszednie odjazdy z 
Magistrackiej Kolonii 7.20, 8.15, 
9.15 i od godz. 16.00 do 22.00 co 


Wołokumpii: z ul. Rzecznej o godz. 
6.38 i 15.08, od Ratusza 6.50 i 
15.20, z Pl. Katedralnego 6.55, 
7.40, 8.35 i 15.25, z Pośpieszki 7.10, 
8.00, 9.00 i od 15.45 do 21,45 co go- 
dzinę, w razie większej frekwencji 
co 30 minut. 

W dnie powszednie z Wołokum- 
pii: odjazdy: 7.20, 8.15, 9.15 i od 
16.00 do 22.00 co godzinę, w razie 
większej frekwencji co 30 minut. 

W dnie świąteczne i soboty: o- 
prócz 2-ch rannych rozkł. wozy bę 
dą kursować z Pośpieszki do Ma- 
gistrackiej - Kolonii i Wołokumpii 
od godz. 9.00 do 22.30 co pół go- 


ryżu“ wygł. J. Norek. 20.35 Lokalne 
wiadom. sport. 23.30 Zakończenie 
audycji. 
WTOREK, 20 czerwca 
6.56 Pieśń poranna. 13.00 Płyta za 


ADRIA: „Naokoło świata za 25 
centimów* i „Niewolnica Szang- 


. . . a 

haju“. ; płytą. 13.40 Program na dziś, wiado- Z Rady Mie jskiej 
ATLANTIC: „Wakacje“ i „Ta- | mości bieżące i gospodarcze. 13.50 
jeninica nocnego lokalu". e obiadowa Gł pn, 
Ą „Czy wiecie że...“ w oprac. dr. Jana 
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: Od 16 | Roguy. 14.35 Muzyka  (płyty):| 
do 22 czerwca włącznie: „Cztery | J. Strauss: Pieśni miłosne, wale 


Na posiedzeniach Rady Miej- 
skiej w Inowrocławiu endecy du- 
żo... gadają. Dziwny nastrój stwa- 
rzają te obrady. W realne wyniki 
endeckiej „gadaniny* już nikt nie 
wierzy. 

Zaczęło się ostatnie posiedzenie 
od powzięcia uchwały, aby kupić 
grunt od gminy ewangelickiej na 
rozszerzenie ulicy Kilińskiego. Re- 
ferent radny Groblewski z iście ad 
wokacką elokwencją (jak zwykle) 


córki". 
PROMIEŃ: „Wyspa skazańców" i 
„Mój przyjaciel maharadża''. 
STELLA: „Blaski i cienie miło- 
ści“ i „W kryjówce Dawsona". 


GONITWA ZA REKORDEM 


Na wystawie w Genewie wysta-; jąć musi inny rekord: rekord przy- 
wiono najpotężniejszą Z lokomotyw, | sparzania ludziom dobrobytu. 


(ork. symf.). 17.00 Recital fortepia- 
nowy Stanisława Szwarzenberg-Cze- | 
rnego. 20.25 Skrzynka techniczna w 
oprac. inż. Mariana Sowińskiego. 
20.35 Lokalne wiadomości sportowe. 
23.30 Zakończenie audycji. 


godzinę w razie większej frekwen- | dziny w razie większej frekwencji 
cji co 30 minut. co 15 minut. 
W dnie powszednie odjazdy do 


SETA Y ROWU YATO STORA EE AAAA RATA E NRS E 


KAŻDY KRAWIEC 


Zaoszczędzi sobie czas i uniknie uciążliwych obliczeń, posługu- 
jąc się nowoczesnym podręczni kiem k: oju według praktyczne- 
go systemu 
„ADAM PARIS“ w opracowaniu 
I. Kunina, absolwenta akademii . 

„Adam“ w Paryżu 

— 7 zł. Adres dla zamówień: I. Kunin, 

P. K. O. 702.049 


I część — 4 zł. II cz. 
Wilno, Zawalna 24 


Dziś, w poniedziałek 19.VI.39 r. o godz. 20-ej 
A „DAMA OD MAKSYMA' 


TEATR MUZYCZNY „LUTNIA' 

Wieczór Leona Wyrwicza. Dziś 
Leon Wyrwicz wystąpi w „Lutni“ 
w repertuarze, w którym nie ma na- 
śladowców i konkurentów, Więczory 
L. Wyrwicza mają specjalny, jemu 
tylko właściwy posmak i charakter. 
Nacechowane humorem, są słuchane 
zawsze z wielkim zainteresowaniem 
i 'ukontentowaniem, to też Leon 
Wyrwicz jest ulubieńcem całej- Pol- 
ski. 

Występy Kulczyckiej i Dembow- 


TEATR MIEJSKI NA POHULANCE 
+. DAMA OD MAKRSYMA* , 
na. przedstawieniu wieczorowym! 

Dziś, w poniedziałek dn. 19 b. m. 
o godz. 20-ej przedstawienie wieczo- 
rowe w Teatrze na Pohulance wypeł- 
ni arcywesoła komedia muzyczna w 
3-ch aktach G. Feydeau p. t. „DA- 
MA OD MAKSYMA'" w reżyserii 
Ziemowita. Karpińskiego. Opracowa- 
nię. muzyczne Tadeusza Sygietyń- 
skiego na Pohulance, którą przewi- 
W roli tytułowej Xenia Grey w oto- 


czeniu premierowej obsady zespołu. | skiego. Jutro wraca na repertuar 

Piękna oprawa dekoracyjna — J. „Słodka dziewczyna”, premiera któ- 

i K. Golusowie. rej odbyła się 2 wielkim powodze- 
PREMIERA niem w sobotę. 


W TEATRZE NA POHULANCE! 
Najbliższą premierą Teatru Miej- 
skiego na Pohulance, która .przewi- | 
duje się w bieżącym tygodniu — bę- 


Uwaga!  Radioabonenci 


J 1 korzy- 
stają ze specjalnych zniżek. 


dzie lekka komedia  Benedettiego Dziś 
p. t. „Szkarłatne Róże“ w reżyserii 5 
Sawana, Wykonawcy pp.: W. Ale- Wieczór 


xandrowicz, St. Jaśkiewicz i W. Su- 
rzyński, 


RADIO WILEŃSKIE 


j PONIEDZIAŁEK, 19 czerwca 
6.56 Pieśń poranna. 7.00 Dziennik | klawesynowe w wyk. Janiny Wysoc- 


poranny. 7.15 Muzyka z płyt. 8.00 | kiej - Ochlewskiej, 16.45 Kronika 
Audycja dla szkół. 8.10 Muzyka | naukowa: Biologia. 17.00 Z muzyki 


Leona Wyrwicza 


z płyt. 8.15 „Przechowywanie towa- angielskiej. 17.30 „Brasławszczyzna 
rów latem“ — pog. dla kupców. 11.30 | pod żaglem* — felieton W. Sarnec- 
Audycja dla poborowych. 11,57 Sy- | kiego. 17.40 Śpiewa chór mieszany 
gnał czasu i hejnał. 12.03 Audycja | Stow. Młodzieży Katol. w Murowa- 
południowa. 13.00 Wiadomości z mia- nej Oszmiance pod dyr. J. Lisztwa- 
sta i prowincji. 13.05 Program na | na. 18.00 Koncert Orkiestry Wojsko- 
dzisiaj, 13.10 Popularne utwory for- |wej z Londynu. 18,45 Muzyka z 
tepianowe i skrzypcowe. 14.00 „Po | płyt. 19.00 Audycja żołnierska. 19.30 
wracamy do zdrowia“ — audycja w | „Przy wieczerzy " — Gra Ork. Rozgł. 
opr. Dr. M. Kołaczyńskiej. 14.15 In- | Wil. pod dyr. W. Szczepańskiego. 
termezza i serenady. 14.40 Echa nie- | 20.25 Czytanki wiejskie. 20.40 Audy- 
dzieli sportowej. 14.45 Teatr Wy- | CJe informacyjne. 21.00 IV Festival 
obraźni dla młodzieży: „Przygody | Muzyczny w ramach „Dni Krako- 
doktora. Muchołapskiego". 15.15 Mu- | wa”. 22.00 W przerwie: „Echa mo- 
zyka baletowa Piotra Czajkowskie- | cy i chwały”. 28.25 Ostatnie wiado- 
go. 15.45 Wiadomości gospodarcze, | mości i komunikaty, 23.30 Zakończe- 
16.00 Dziennik popołudniowy. 16.10 nie programu. 

Pogadanka aktualna. 16.20 Utwory 


= 


Eleganckie Panie 
Wytworni Panowie 


ubierają się wyłącznie w FIRMIE 


TANIOPOL 


WILNO, ul. Wielka 15. 


Wielki wybór konfekcji męskiej 
i damskiej oraz kostiumy damskie. 


KRUPNIK "morania 


1 filtrowania 
sporządzisz, używając zaprawy 
korzennej. 

Flakon 1 zł. wystarcza na 1 — 3 
s litry wódki. 
Polca farm, 


Władysław Trubiłło 


Skład Apteczny 
Ludwisarska 12, róg Tatarskiej. 
Specjalność: zioła lecznicze, 


jaką kiedykolwiek oglądano na li- 


niach kolejowych. Lokomotywa ta | zycznej czy umysłowej z dnia na 
rozwija siłę 12.000 koni parowych i| dzień poprawił swe warunki pracy 


osiąga szybkość do 150 km. z pocią- 
giem złożonym zZ sześciu ciężkich 
pulmanów. 

Na tej że samej wystawie znalazł 
się inny cud techniki: motorek elek- 
tryczny wielkości... orzecha. Naj- 
mniejszy motor na świecie waży tyl- 
ko 160 miligramów i rozwija siłę 5 
miliwatów. f 

Obok rekordów szybkości,. wielko- 
ści, precyzji i innych wyczynów na 
polu mechaniki, gdzie celem działal- 
ności jest przedmiot martwy — ma- 
szyna, pierwsze jednak miejsce za- 


POKAZ MISTRZYNI ŁUKU KUR- 
KOWSKIEJ-SPYCHAJOWEJ. 


Jednym z wielu oryginalnych punk 
tów programu Wielkiej Rewii Asów 
Sportu, urządzanej dn. 28 b. m. (Śro- 
da) na F.O.N. przez Związek Dzien- 
nikarzy Sportowych na stadionie 
W. P. w Warszawie — będzie występ 
najlepszej łuczniczki świata, Kur- 
kowskiej-Śpychajowej. Niejednokrot- 
nie czytaliśmy, że Polska pobiła 
wszystkie konkurentki, zdobywając 
mistrzowskie tytuły na torach łucz- 
nych wielu miast Europy. Mało kto 
jednak zdaje sobie sprawę z tego do 
jakiej perfekcji doszła nasza znako- 
mita łuczniczka. Kurkowsko-Spy" 
chałowa zademonstruje teraz, wobec 
licznie zgromadzonej publiczności, 
swój niezwykły kunszt łuczniczy. 


PIŁKA 


OBOZY PIŁKARSKIE POLSKICH 


REPREZENTANTÓW 


Zarząd PZPN ustalił skład tre- 
ningowy reprezentacji Polski pod 
kierunkiem angielskiego trenera Ja- 
mes'a. Pierwszy obóz odbędzie się 
od 1 do 15 lipca. Do obozu pierwsze- 
go zostali zaliczeni: Jankowiak, Da- 
nielak, Dusik (Warta), Zdeblok (Po- 
goń-Kat.), Piontek (Garb.), Bryła 
(Śląsk), Jabłoński, Grinberg, Mły- 
narek (Cracovia), , Sumara (Pogoń 
Lwów), Habowski (Junak), Pytel, 
Pohopin (AKS), Artur (Wisła), Cy- 
ganek (Fablok), Baran (W-wianka). 

Drugi obóz będzie trwał od 16 do 
81 lipca i wejdą do niego pozostali 
członkowie kadry olimpijskiej. > W 
trzecim obozie od dnia 1 do 15 sierp- 
nia weźmie udział młodzież do lat 23. 

Wszystkie obozy odbywać się bę- 
dą w Akademii W. F, na Bielanach. 


TENIS 


CZOŁOWE RAKIETY POLSKI NA 
MISTRZOSTWACH MAŁOPOLSKI 


W Krakowie rozpoczął się dorocz- 
ny turniej tenisowy o mistrzostwo 
Małopolski. W pierwszych dniach 


p- WIADOMOSCI SPORTOWE —q 


NOWOŚCI 


zreferował ten punkt. ...2.50 zł. za 
metr kwadratowy. Zasadniczo pła- 
ci się złotówkę. Srodze zmarszczy- 
ła brwi plejada endecka, gdy rad- 
ny PPS., tow. Kiełbasiewicz sprze- 
ciwił się tak wygórowanej cenie. 
Znamienną była sprawa „nowe- 
go statutu o utrzymanie porządku 
i czystości w miejscach publicz- 
nych“. Co zawiera? 35 „potęż- 
nych* paragrafów! Niektóre z 
nich, „ubodły* endeckich właści- 
cieli nieruchomości, rzeźników itp. 
Hodowla inwentarza domowego, 
przetrzymywanie zwierząt (na u- 
bój) w swych zabudowaniach... za 
kazane! Utartym zwyczajem, en- 
decja znowuż pokazała swoje... pa- 
zurki. Rozpoczęła się... „gada- 
nina“. - Popisują „się „obrońcy i 
właściciele domów Skibiński, Lo- 
rek, Michalski, Burzyński. Nastą- 
piły rewelacje. Wśród „spółki“ po- 
tworzyły się grupki opozycyjne; 


NEDTONET OCT POGROREOOWOCIE 1 WRTSZADRO 


Radio torunskie 


PONIEDZIAŁEK, 19 czerwca. 


6.57 Pieśń „Witaj, Gwiazdo Mo- 
rza“. 13.00 Dla każdego coś ładnego 
— płyty. 13.50 Wiad. z Pomorza, 
14.00 Program. 14.05 D. c. „Dla każ- 
dego coś ładnego“ — płyty. 17.00 
Gra Zespół Salonowy B. T. M. (ze 
studia w Bydgoszczy). 17.55 Wiado- 
mości sportowe z Pomorza. 18.45 Mu 
zyka — płyty z Warszawy. 20.25 Spo 
strzeżenia z licencji stadników pog. 

> rol. wygł. inż. Władysław Skrzypek, 
20.35 Tydzień Rzemiosła Pomorskie- 
s 119/04] PERFUMY | so pog. Władysława Grobelnego. 23.25 
de f osser Zakończenie programu. 
MYDŁO 
WODA 


KWIATOWA ' 
PUDER 


Sprawić, aby człowiek pracy fi- 


i bytu, by stał się samodzielnym, by 
uzyskał gwarancję spokojnego jutra 
dla siebie i rodziny — to jest, przy- 
znać trzeba, największy rekord. 

Przed każdym stoi otworem droga 
do lepszego jutra. Każdy ma jedna- 
kowe szanse, do każdego może u- 
śmiechnąć się Fortuna, Trzeba tylko 
wykupić los do pierwszej klasy czter- 
dziestej piątej Loterii Klasowej, któ- 
rej ciągnienie rozpocznie się już ju- 
tro, s 

Kto gra, ten może wygrać. Nie ma 
żądnych.szańs tylko ten, kto nie gra. 


Łuniewska pokonała Golonkową 6:2, 
6:2, Z. Jędrzejowska wygrała z Po- 
tuczkową 6:0, 6:2, Gotschalk zwy- 
ciężył Drozdowskiego 6:1, 6:2, Kon- 
czak pokonał Edera 6:1, 6:0, Hebda 
wygrał z Kromerem 6:2, 6:2, Tar- 
łowski pokonał Kvnopkę 6:0, 6:0, a 
ww wygrał z Czajkowskim 3:6, 
Para SĘDRZEJOWSKA-MATHIEU 
W FINALE MISTRZOSTW 
FRANCJI 

W piątek na. mistrzostwach 'teni- 
sowych Francji para Jędrzejowska— 
Mathieu pokonała w półfinale gry 
podwójnej parę francusko-luksembur 
ską Saint-Omer Roy — Weivers 6:3, 
6:3, kwalifikując się do finału. Gra 
była. nieciekawa ze względu na zbyt 
upy przewagę pary polsko-francu- 
skiej. 


PONIEDZIAŁEK, 19 czerwca. 


WARSZAWA I: 6.30 Pieśń. 6.35. 
Gimnastyka. 6.50 Muz. z płyt. 7. 


ŻADKĆ Dziennik. 7.15 Muz. z płyt. 8. Aud. 
A Na dla szkół. 8.10 Muz. z płyt. 8.15. 
h- Me NE WSZĘDZIE) Przechowywanie towarów latem — 


pogad. 11.30 Aud. dla poborowych. 


NATURALNY SUBTELNY ZAPACH | 12, Hejnał. 12.03 Aud, połud. z Ka- 


NETLA TIIS NEEE PAE EEEE towic. 1445 Teatr Wyobraźni dla 
młodzieży: „Przygody doktora, Mu- 
chołapskiego“ 15.15 Muz. baletowa 


Radio śląskie - 


PONIEDZIAŁEK, 19 czerwca. 


5. Pieśń poranna. 5.03 „Dzień 
dobry“, pogodny montaż z płyt. 6.30 
Program na dziś. 13.45 Wiadomości 
bieżące. 13.50 Muzyka z płyt, 17.) 
Muzzyka taneczna z płyt (z W-wy). 
18.45 Muzyka z płyt. (Z W-wy. 20.15 
Wiadomości z Polski w języku czes- 
kim. 20.25 „Próby rewindykacji Śląs 
ka w czasach Polski przedrozbioro- 
wej". 2) Za Władysława IV — od- 
czyt dr. M. Tobiasza. 20.35 Wiado. 
mości sportowe. 23.30 Zakończenie 
programu. 

„WTOREK, 20 czerwca 

5.00 Pieśń poranna (płyta). 5.03 
„Dzień dobry“ — pogodny montaż 
z płyt. 6.30 Program na dziś. 13.45 
Wiadomości bieżące i chwilka spo- 
łeczna. - 13.55 Płyta za płytą. 14.35 
„Pokaż ręce powiem kim jesteś“ — 
pogadanka dla młodzieży, wygł. He- 
lena Bieńkowska. 17.00 Koncert ży- 
czeń. 17.50 Z życia Zagłębia Dąbrow- 
skiego: „Wielkie rady'* — pogadan- 
ka red. Konstantego Ćwierka. 20.05 
Wiad. z Polski w języku czeskim. 
20.25 Ogrodnik śląski: „Czereśnia 
nasz pierwszy owoc z drzewa“ — po- 
gadanka Władysława Włosika. 20.35 
Wiadomości sportowe. 23.30 Zakoń-; 
czenie programu. 


P. Czajkowskiego. 15.45 Wiad. go- 
spod.. Dziennik i Pog. akt. 16.20. 
Utwory klawesynowe w wyk. J. Wy 
sockiej - Ochlewskiej (fortepian). 
16.45 Kronika naukowa: Biologia. 
17. Muz. tan. z płyt. 18. Koncert or- 
kiestry wojskowej pod dyr. O'Do- 
nella. 18.45 Muz. z płyt. 19. Aud. 
żołnierska. 19.30 „Przy wieczerzy" 
(z Wilna). Gra orkiestra wileńska. 
20.25 „Z zagadnień polityki zbożo- 
wej“ — pog. 20.40 Aud. inform. 21. 
IV Festival Muzyczny w ramach 
„Dni Krakowa“ — koncert symfoni. 
czny na Wawelu. W przerwie o g. 
22.ej „Echa mocy i chwały”, 23.25. 
Ostatni dziennik. 


WARSZAWA II: 18. Spiewacy fil- 
mowi. 13.45 Muz. lekka z płyt. 14. 
Parę informacyj. Wiad. sport. Pro- 
gram. 14.15 Współczesna muzyka 
kameralna z płyt. 15. Recital śpie- 
waczy H. Lipowskiej. 15.30 Muzyka 
lekka z płyt. 16.20 Muz. popularna 
z płyt. 17.05 Życie kulturalne sto- 
licy. 17.15 Chwila LOPP. 17.25 So- 
naty na skrzypce i fortepian w wyk. 
M. Halika i S. Staniewicza. 21.05. 
Lugini: Fragm. z suity „Balet egip- 
ski“ (płyty). 21.15 „O heroizmie 
pokoju i wojnie*—essay H. de Mont- 
herlant. 


21.30 Schumann: Koncert chowa. 


ciągnienie I klasy 45 Loterii. które 


spełnić może Twoje marz 
nabyć los w szczęśliwej kolekturze 


piańska 


Centrala: Warszawa, Nowy - Swiat 19 


Oddziały w Warszawie. Wilnie i Krakowie. Zamówienia 
wiamy odwrotnie. Konto P. 7192. 


marzenia. Spiesz 


b. 


Kronika Poznańska: oma 


w Inowrocławiu 


„SPÓŁKA ENDECKO - OZONOWA” NA ROZDROŻU! KLUB P.P.S. 
W OBRONIE BEZDOMNYCH I B EZROBOTNYCH. 


jedna tworzyła silny front przy- 
chylny... kamienicznikom. Odnio- 
sła zwycięstwo! Z „mieczykiem' 
w ręku. Sprawę odroczono i powę- 
druje do komisji. Komisję two- 
rzą.. endecy! 

Sprawę wyboru opiekunek społe 
cznych skierowano po raz trzeci 
do komisji Opieki Społecznej, ce- 
lem zaopiniowania kandydatek po- 
danych przez klub PPS. Wędrów- 
ka papierka! Endecy mówią: „od 
Annasza do Kaifasza'! 

Bezdomni gnieżdżą się w cuch- 
nących barakach, zapełniają sute- 
ryny i nędzne poddasza. Robotnik 
ratuje... Fundusz Bezrobocia. Pra- 
cują przejściowo. Na raty... czte- 
ry dni w tygodniu! Płaca: 10.96 
zł. Za tak nędzną płacę trzeba wy- 
żywić... rodzinę. 

Palące te kwestie spowodowały 
Klub Radnych PPS. i Klasowych 
Zw. Zaw. do wniesienia dwuch na- 
głych wniosków. Skierowano je do 
komisji finansowej. 

Na delegatów do Rady Zwiąsła 
Pomorskiego Towarzystwa Tery- 
stycznego w Toruniu wybrano: pre 
zydenta miasta Jankowskiego i ra- 
dnego Przybylskiego; na zastępcę 
— Romana Wojtychę. 

(b). 
MEET ETOWE" APEYT PROZAK ESITO ZYC 


Radio poznańskie 


PONIEDZIAŁEK, 19 czerwca, 


8.30 Program na dziś, 8.35 Nasz 
koncert poranny z płyt. 8.55 Poga- 
wędka dla kobiet w opr. W. Willau- 
me. 13. Wiadom. bieżące. 13.05. Prze 
gląd giełdowy. 13.15 Arcydzieła mu- 
zyki francuskiej (Debussy i Ravel) 
(płyty). 14. Koncert dla młodzieży 
i dzieci z płyt. 14.40 Co dzieci usły- 
szą w radio. 17. Artyści światowej 
sławy. 1V audycja: Józef Hofman— 
fortepian. 17.30 Poznań literacki: 
Twórczość nowelistyczna pisarzy 
wielkopolskich — wygł. T. Kraszew- 
ski. 17.40 Ze skarbca pieśni pol- 
skiej. Wyk.: F. Kurowiakówna-Fi- 
lingerowa, W. Raczkowski — fort. 
18.45 Zespół rewellersów  „Come- 
dian Harmonists“ (płyty). 18.55 
Wiadomości sportowe lokalne, 20.25. 
Audycja dla wsi: „Z zagadnień po- 
litykit zbożowej“ — pog. wygł. dr. 
J. Pilecki. 23.25 Zakończenie progr. 
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fortep. a-moll. 22, Muz. lekka z płyt. 
23. Muzyka do tańca. 


WTOREK, 20 czerwca 

6.30 Pieśń. 6.35 Gimnastyka. 6.50 
Muzyka 7.00 Dziennik. 1.50 Koncert 
poranny. 8.00 Aud. dla szkół. 8.10 
Muz. (płyty). 8.15 „Wieczna malkon 
tentka* — dialog. 11.30 Aud. dla po- 
borowych. 12.00 Hejnał. 12.03 Aud. 
południowa. 14.45 „Kajakiem po na- 
szych rzekach i jeziorach". 15.00 
Koncert popularny ze Lwowa. 15.45 
Wiad. gospod., dziennik i pog. akt. 
16.20 Rec. śpiewaczy Michała Zabej- 
dy-Sumickiego. 16.45 Kronika lite- 
racka. 17. Muz. tan. (płyty). 17.45 
Skrzynka ogólna. 18.00 Kwartety 
Beethovena (płyty). 19.00 Aud, dla 
robotników. 19.30 „Przy wieczerzy“ 
(z Poznania). 20.25 Aud. dla wsi. 
20.40 Aud. inform. 21.00 IV Festival 
Muzyczny w ramach „Dni Krako- 
wa“. W przerwie o godz. 22.05 „Z 
perspektywy ćwierówiecza'': Dyplo- 
matyczne przygotowanie Wielkiej 
Wojny“ — odczyt prof. Jana Dąbrow 
skiego (Z Krakowa). 23.25 Ostatni 


dzi 
sport. Program. 14.15 Fragmenty 


poza 


ennik. 

WARSZAWA II: 13.00 „Tańce z 
suit“ (płyty). 14.00 Pog.: „Młode zie 
mniaki*. 14.05 Parę inform. Wiad. 
partii skrzypcowych Bacha, 15.00 Re- 
cital fortepianowy Marii Ogilbianki. 
15.380 Muzyka obiadowa w wyk. Ze- 
społu Stefana Rachonia. 16.40 Igor. 
Strawiński: Fragmenty z baletu 
(płyty). 17.05 Życie 
kulturalne stolicy. 17.25 Emanuel 
Chabrier: Radosny marsz. 17.45 
„Czcigodny Jubilat“ — felieton. 21.05 
Muz. lekka (płyty). 21.15 „Jubile- 
humoreska Antoniego Cze- 


21.45 Koncert popularhy 
(płyty). 23.00 Muzyka do tańca. 


„Pietruszka“ 


USZY = 


A" NN "| 


Młodzież „Skry“ na bieżni 


SZTAFET. 
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ROBOTNICZA 


ORGAN ZWIĄZKU ROBOTNICZYCH STOWARZYSZEŃ SPORTOWYCH R. P. 


Sport robotniczy stwarza typ kobiety 
= „Sprecyzowanej“ fizycznie i moralnie 


Dzisiejszy artykuł jest rozwinię- 
ciem poprzedniego, jaki ukazał się 
w: Robotniku dn. 17 b. m. Red. 
Znaczenie sportu w życiu ko- 

biety zostało omówione w arty- 
kule poprzednim („Robotnik* dn. 
17 bm.). Dzisiejszy artykuł omó- 
wi tę sprawę z punktu widzenia 
organizacyj kobiecych sportowo” 
robbtniczych, gdzie wychowanie 
fizyczne ma szersze cele, niż w 
sporcie mieszczańskim. 

Kobiety środowisk zamożniej. 
szych uprawiają sport tylko dla 
nabrania tężyzny fizycznej i przy- 
jemności, prze to staje się on ce- 
lêm sam w sobie į zawiera nie- 
bezpieczeństwo dla charakteru i 
poziomu: umysłowego kobiety, czy 
niącej z niego główną oś swoich 
zainteresowań życiowych. 

Sport, uprawiany przez organi- 
zacje, jest jednym ze środków 
wychowania młodzieży robotni- 
czej, posiada bowiem znaczenie 
zarówno fizyczne, jak i moralne. 
Mówi się i pisze na temat powie- 
trza i słońca wyłącznie dla ludzi, 
pracujących -w złych warunkach 
higieńicznych. 

W interesie fizycznego odrodze- 
nia społeczeństwa j zapobiegania 
degenarcji, jaką niesie niezdrowa 
praca w fabrykach i warunki mie- 
szkaniowe, urągające często naj- 
prymitywniejszym wymaganiom sa 
nitarnym, należy ich wyrwać z du- 
sznych pomieszczeń ña powietrze 
i słońce. To jest zadanie organi- 
zacyj sportowych, które muszą 
mieć zacięcie na jak najszersze 
rzesze kobiet - robotnic (albo pra- 
cujących), aby jaknajwiększa ilość 
nauczyła się. korzystać z dobro- 
dziejstwa ruchu na świeżym po- 
wietrzu ; doświadczyć na -sobie 
jego zbawiennych skutków. 

- Prosto i ładnie cele sportu zo- 
stały ujęte w dziesięciu prawach 
sportu robotniczego, z których 
pierwsze i jedno z najważniej” 
szych brzmi: „będziesz wważał 
masowość za jedyną formę sportu 
robotniczego". 

Silna, zdrowa i zaprawiona do 
sportów kobieta, wypowiadająca 
walkę  niedołęstwu j charlactwu, 
potrafi oddziaływać dodatnio na 
otoczenie. 

« Kobieta, która zaczęła uprawiać 
sporty, napewno odwróci się od 
wypełniania wolnego czasu po pra 
cy bezmyślnym włóczeniem się po 
ulicach z umalowaną twarzą, bo 
już czas będzie miała wypełniony 
czym interesującym į pożytecz- 
nym; a sylwetka zaś kobiety zręcz 
nej, zwinnej, zahartowanej słoń. 
cem, będzie jej wzorem, do które- 
go będzie dążyła. Bo faktem jest 
przecież, że nastroje i nasze życie 
duchowe i fizyczne zależą w dużej 
mierze od światła j słońca. 

Organizacje sportu robotnicze- 
go stawiają sobie wysokie cele, 
jeżeli chodzi o stronę sportową, 
zależy im-jednak nie tyle na wy- 
czynach jednostek į na rekordach, 


ile na podniesieniu stanu zdrowot 
ności į poziomu całej masy pracu- 
jącej. Precyzuje te zamierzenia 
prawo sportowe: „będziesz dążył 
do zwycięstwa indywidualnego 
wtedy tylko, gdy przynos ono ko- 
rzyść drużynie, klubowi, sporto- 
wi robotniczemu'". 

Sport robotniczy jest jednym z 
najmłodszych placówek pracy kul- 
turalno - oświatowej klasy robot- 
niczej. Jest on ogniwem w wy= 
zwo'chńczej pracy proletariatu: 0- 
bok związków zawodowych, TUR, 
Sport 'robotniczy jest najbardziej 
masową formą naszej pracy kuliu- 
ralnej. -Dorobek jego, w postaci 
ponad 250 placówek, rozsianych 
po całej Polsce, to owoc przeszło 
10 lat pracy, to zrozumienie i za- 
pał środowiska do pracy na polu 
kultury fizycznej kraju. Kultury 
fizycznej, opartej nie o indywi- 
dualny wyczyn jednostki, ale o 
pracę masową, obejmującą swymi 
zasięgami jaknajszersze rzesze lu. 
dzi pracy. 

Obok walorów fizycznych, po- 
siada sport, jak to wyżej powie- 
dziano, duże znaczenie wycho- 
wawcze. Dzięki konieczności poko 
nywania trudów į przeciwności, 
towarzyszących każdej gałęzi spor 
tu, kształtuje się swój charakter, 
uczy się samodzielności, umiejęt- 
ności podporżądkowania nakazom 
i przepisom, co; w rezultacie koń- 
cowym prowadzj do wyrobienia 
tak cennej w życiu społecznym dy- 
scypliny duchowej. Każda przecież 
drużyna sportowa,. to małe społe- 
czeństwo, mające wspólne cele, 
wspólnie dążące do zwycięstwa i 
wspólnie spożywające gorzki owoc 
porażek. 

Obok programów sportowych, 
opracowuje się i kładzie w orga- 
nizacjach duży nacisk na stronę 
kulturalno - oświatową. 

Nie wszystkie kobiety można 
zainteresować samym tylko spor- 
tem, a ponieważ chodzi o wciąg- 
nięcie do klubów jaknajwiększej ich 
ilości, należy przeto stworzyć mo- 
żliwości pogłębiania wiedzy, do- 
kształcania się i rozszerzania ho- 


(.ryzontów myślowych. 


Szerokie pole pracy dla kobiet 
w klubach, to organizowanie bi- 
bliotek, rozwijanie czytelnictwa, 
zakładania kół dramatycznych, re 
cytacje i inscenizacje. Wytworze- 
nie takiego życia kulturalnego, 
któreby zainteresowało członków 
i było przeciwwagą dla zbytnie- 
go-i jednostronnego ujmowania 
sportu. s 

Wychowanie najmłodszych kan- 
dydatów na sportowców również 
powinno stanowić teren do wyży- 
cia się, zaspokojenia zaintereso- 
wań kobiet. 

Praca. w klubach sportowych 
jest ogromnie różnolita i każdy, 
kto zechce, może swoje zaintere- 
sowania zaspokoić. Brak jest tyl. 
ko wszelkiego zainteresowania ze 
strony kobiet. 


- Kursy na Zaolziu 


. — powiekszamy 


Dziś rozpoczął się w Bystrzycy 
kurs gier sportowych: piłka, ręcz- 
na, 'siatkówka, koszykówka. 

Uczestnicy są' zakwaterowani, 
dopłacają do wyżywienia tylko 80 
groszy dziennie. 

Niezależnie od tego kursu, Śl. 
RSKO, organizuje w dniach 26.VI. 
do 8.VHI. b. r. w Bystrzycy kurs 
wstępny: dla ćwiczeń ruchowych. 
Kurs przewidziany jest na- 25; o- 
sób. Dopłata do wyżywenia 80 gr. 


kad t h ikói 


dziennie. Zgłoszenia przyjmuje se- 
kretariat Sl. RSKO. =l 
Zgłaszającym się . przysługuje 


75 proc. zniżka: kolejowa w oby-| 


dwie strony. .: 4 ; 
._ Podczas kursu zorganizowane 
zostaną wycieczki w. okoliczne 
miejscowości: do Trzyńca (huty), 
Jabłonkowa itd. j 

Na miejseu uczestnicy korzystać 
fooga z czytelni, natrysków, świet 
icyw- 


Typ kobiety, do którego dążą 
robotnicze organizacje . sportowe; 
to typ kobiety — sprecyzowanej 
pod względem tężyzny fizycznej 
i walorów duchowych — kobiety 
pracującej, świadomej. swoich. ce- 
lów,, uświadomionej celowo: i: przy 
gotowanej do pracy w .społeczeń- 
stwie. EPT 

„ŚWIAT ZDOBYWA SIĘ PO 
TRUDACH WIELU, WSPÓLNYM 
WYSIŁKIEM DLA WSPÓLNEGO 
CELU*. 

K, S. 


Dnia '15 b. m. w Warszawie od- 
był się ślub robotniczej mistrzyni 
Polski, doskonałej  dyskobolki 
„Skry* tow. Marii Bałajówny z po 
pularnym zawodnikiem „Skry“ 
„1 zasłużonym działaczem, tow. 
Eugeniuszem Orłem. 


Młodej parze nasza Redakcja 
składa życzenia szczęśliwego i dłu- 
giego pożycia, no i zgodnej współ- 
pracy dla dobra sportu robotni- 
czego». 


———— 


Mistrzostwa |. a 
W.R.$.K.0. przełożone na 25 
i 26 b. m. 


Sygnalizowane, przez nas, mi- 
strzostwa 1. a. WRSKO, które mia 
ły odbyć się dnia 17 i 18 b. m. zo- 
stały wskutek trudności technicz- 
nych przełożone. Odbędą się 25 i 
26 b. m. na stadionie „Skry“ w 
godzinach, jak podawaliśmy w o- 
statniej „Sztafecie Robotnika", 


Bez zmian pozostaje także ogło- 
szony program. Piękne puchary Z. 
Rob. Rolnych i Centralnego Wy- 
działu Kobiecego PPS. — czekają 
zdobywców. ` 


, Zapisy do dnia 24 b. m. przyj- 
muje sekretariat W. R. I. K. O. 


Kandydat do kl. 


A. -- „Amator“ 


remisuje z Flotą 1:1 (1:1) 


W ramach walk finałowych o 
wejście do A klasy Pomorskiego 
0.Z.P.N. odbyły. się w Bydgoszczy 
zawody piłkarskie pomiędzy byd- 
goskim Amatorem a gdyńską: Flo- 
tą. 

Flota przybyła na zawody opro- 
mieniona rozgromieniem na Świą- 


tecznym  czwórmeczu w Bydgo-|. 


szczy, czołowej A-klasowej druży- 
ny K.S. K.P.W. Unia z Tczewa 9:1 
i pokonaniem A-klasowej bydgo- 
skiej „Polonii“ 5:1. To też publicz- 
ność zebrana na stadionie miej- 
skim wróżyła Amatorowi dwucy- 
frową przynajmniej porażkę. Tym 
czasem drużyna robotnicza, wystą- 
piwszy w pełnym swoim składzie, 
zagrała z groźną drużyną maryna- 
rzy gdyńskich nadzwyczaj dobrze, 


1. WKS Flota — Gdynia 

2. RKS Amator — Bydgoszcz - 
3. KS KPW Pomorzanin: II 

4. KS Świt — Bydgoszcz . 


Do A-klasy wchodzą w roku bie- 


osiągając zasłużony w całej pełni 
wynik remisowy 1:1(1:1). Prowa- 
dzenie dła. Amatora zdobył w 26 
minucie Zieliński, dobijając przy- 
tomnie piłkę, odbitą od słupka, po 
strzale Kamińskiego. Dla Floty 
wyrównanie zdobył Dziwisz w 40 
minucie. 

Gra toczyła się, na ogół, z prze- 
wagą Amatora, który nie. wyko- 
rzystał jednak kilku sytuacyj pod 
bramkowych. Obie drużyny grały 
fair, a do gry stojącej na wysokim 
poziomie dostosował się w zupeł- 
ności prowadzący zawody p. Kacz- 
marek. Po zawodach tych stan tā- 
beli walk finałowych o wejście do 
A-klasy Pom. O.Z.P.N. przedsta- 
wia się następująco: 


gier 2 pkt. 3:1 st. br. 10:2 


gier 2 pkt. 3:1 st. br. 4:1 
gier 2 pkt. 2:2 st. br. 4:11 
giet'2 pkt. 0:4 st. br. 2:6 
prawdopodobniej WKS Flota 


żącym dwie drużyny, z pośród fi-| z Gdyni i RKS Amator z Bydgo- 


nalistów B-klasowych. Wejdą naj- | szczy. 


Leh. 


Nowe władze RKS. „Marymont“ 


Odbyte ostatnio walne zebranie 
R.K.S. „Marymont“ wybrało*nowy 


zarząd klubu w następującym skła 
dzie: 

Przewodniczący — Aleksander, 
Joczys, wiceprzewodniczący sport- 
towy — Władysław Borowiecki, 
wiceprzewodniczący administracyj 


ny — Józef Schmidt, sekretarz — 
Edward Mierzejewski, z-ca sekre- 
tarza — Józef Skultetty,, skarb- 
nik — Andrzej Suchanowski, go- 
spodarz — Franciszek Strzałkow- 
ski, z-ca gospodarza — Ignacy 
Wolski, kronikarz — Józef. Świ- 
derski. 


Obóz wyszkoleniowy dla kobiet — 
w Nowosiółkach 


Wydział Kobiecy Z.R.S.S. orga- 
nizuje, w czasie od 15 lipca do 1 
sierpnia, obóz dla przodowniczek 
organizacyjno - sportowych. Zada- 
niem obozu będzie przeszkolić i do 
starczyć klubom robotniczym kie- 
rownicżki żdolne prowadzić facho- 


"wo i samodzielnie pracę w. klubach. 
Kluby winny we własnym inte- 
resie zgłosić na kurs jednostki da- 
jące gwarancje dalszej pracy w 
klubie. 
Szczegóły dotyczące kursu po- 
dane zostaną komunikatem. 


Wszystkiego po trochu 


MISTRZEM KOLARSKIM R. 


dla swych zawodników pewną 


K. S. „Skra“ na rok 1939 zo- ilość miejsc, którą napewno wy: 


st.ł F. Feffer, który w biegu na 
100 klm. osiągnął 3 godz. 21 m. 
TOWARZYSKIE ZAWODY 
bokserskie Skra — Jutrznia wy- 
grała Skra w stosunku 9:3. * 
BOKSERZY: „SKRY* w lipcu 
odbędą kondycyjny obóz. . Obóz 
odbędzie się we własnej 'siedźibie 
„Skry“  Nowosiółkach :n/Niem- 
nem. „i 
W czasie od 10 — 23:lipca w 
Kielcach. odbędzie się obóz: wy- 
szkoleniowy ;. n. dla juniorów. 
Warsza ki R. P. A. otrzymał 


zyska. 

Również P. Z. L. A. przydzielił 
W. R. S, K, O, kilka miejsc dla 
klubów robotniczych na obozie 
lekkoatletycznym dla juniorów. 

Obóz odbędzie się w Sierako- 
wie w czasie od 17 lipca do 5 sierp 
BĘ X 

Ze względu na to, że pobyt na 
obozie będzie bezpłatny WRSKO 
przeprowadzi ścisłą selekcję. 

Zgłoszenia przyjmuje sekreta- 
riat WRSKO. 


Redaktor MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI | 0 0. 1 | EE AT 


Sekcja lekkoatletyczna „Skry“ 
wyzyskuje, jak może sezon. 
ma niedzieli, by nie odbyły się ja- 
kieś zawody. 

W nadchodzący czwartek, 22 b. 
m. odbędą się zawody dla junio- 
rów, w wieku 16 — 18 lat. 

Program obejmuje konkuren- 
cje: 


100 m. skok w dal, rmt kulę 


Nie | i bieg około 1200 m. 


Zarząd klubu przeznaczył pie* 
nagród, m. in. zwycięzca tego 
4-boju wysłany zostanie na koszt 
ńlubu na obóz do Nowosiułek. Po- 
za tym, następni dostaną kostiu 
my sportowe, książki i t. p- 


Turniej piłki ręcznej RKS-ZZK - 
Ostrów WKP 


Staraniem RKS ZZK w Ostro- 
wie WKP odbył się turniej siatków 
ki i koszykówki przy udziale dru- 
żyn: K. S. Orlę Kalisz, RKS TUR 
Ostrów WKP i organizatorów. Za- 
wody zostały przeprowadzone na 
boisku własnym. 

Uzyskano następujące wyniki: 

Siatka: KS Orlę — RKS ZZK 
2:0. 

KS Orlę — RKS TUR 2:0. `: 


Koszykówka: KS Orlę — RKS 
ZZK 38:26. 
RKS TUR — KS Ortę 22:17. 
RKS TUR — RKS ZZK 21:12. `. 
Pierwsze miejsce w koszykówce 
zajęła drużyna RKS TUR, ‘drugie 
KS Orlę, trzecie RKS ZZK. - 
Należy podkreślić, że RKS. ZZK 
mimo brania udziału w rozmaitych 
zawodach, już po raz drugi w b. 
sezonie zorganizowała turniej. 


Nowa placówka sporturobotniczego 


Na terenie Łagiewnik na Śląsku 
istniał KS. „Naprzód* Łagiewniki, 
który prowadził wyłącznie sekcję 
zapaśniczą, Ostatnio klub ten 
przechodził bardzo ciężki kryzys 
materialny. Członkami klubu byli 
przeważnie robotnicy. Kilku człon- 
ków, na czele z tow. Kułigiem po- 
stanowiło za wszelką cenę klub ten 
przekształcić na organizację robot 
niczą i przystąpić do Śl. R. S. K. O. 
W tym celu Zarząd Klubu zwołał 
nadzwycząjne zebranie. Z ramie- 
nia Śl. R. S. K. O. był obecny tow. 
Stachoń, który wygłosił referat na 
temat „Sport robotniczy a sport 
mieszczański*. Po krótkiej dysku- 
sji wszyscy zebrani ponad 20 osób 
postanowili jednomyślnie dawny 


KS. „Naprzód 20" przemianować 
na RKS. „Naprzód 20* i zgłosić 
przystąpienie do okręgu robot- 
niczego w Katowicach. 

Klub ten prowadzi na razie za- 
pasy i podnoszenie ciężarów, a w 
miarę rozwoju postanowiono writ- 
chomić inne sekcje, jak: gier spor- 
towych i lekkoatletyczną. 

Nowej placówce sportu robotni- 
czego życzymy powodzenia i. pięk- 
nego rozwoju. Niech płacówika ta 
stanie się kuźnią ruchu robotni- 
czego dla tej okolicy. Jesteśmy 
przekonani, że Zarząd wybrany, 
w. skład którego weszli dzielni to- 
warzysze, będzie pracował z ca- 
łym poświęceniem dla dobra spor- 
tu robotniczego. 


Sport robotniczy za granicą 


W STRASBURGU (Francja). re- 
prezentacja tego miasta wygrała 
2:0 mecz piłki nożnej z reprezen- 
tacją „Lazurowego Brzegu“, 

kk 
x 

W ANTWERPII odbyły się, przy 
wielkim zainteresowaniu publicz- 
ności, rozgrywki narodowe kobie- 
cej gimnastyki artystycznej na 


drążku. Tytuł mistrzowsk! zdobyw 
ła Ph. Meyers (Antwerpia), - 
k+ 


M 

W. ANTWERPII, wobec kilkuty- 
sięcznej rzeszy widzów odbyło się 
międzynarodowe spotkanie zapaś- 
nicze Francja — Belgia. Mecz za 
kończył się wysokim zwycięstwem 
reprez. Belgii w stos. 211, :814 pkt, 


Szalejąca burza przerywa 
zawody sportowe 


rzyskie piłki nożnej żar — Maka- 
bi. Niestety wskutek  szalejącej 
burzy i deszczu, ciekawy ten i ład- 
ny mecz musiał być przerwany, 
zaraz w kilka minut po przerwie. 

Gra ładna, obustronnie prowa» 
dzona ostro, ale fair. 


Żar wybitnie dobrze dyspono- 
wany, przez cały czas gry ma prze 
wagę i do przerwy zdobywa 2 bram 
ki. Wynik 2:1 pozostaje Še wami, 


W ubiegłą sobotę na stadionie | kiedy ulewa wystraszyła publicz 


„Skry* odbyły się zawody towa- 


ność i graczy z boiska, 


Czarni-Skra 2:1 (2:0) 


Rozegrane wczoraj na stadionie 
„Skry“ towarzyskie spotkanie pił- 
karskie, zakończyło się niespodzie 
waną przegraną Skrzaków. Ci o- 


Czarni wygrali zasłużenie, zra- 
jąc od początku lepiej, zwłaszcza 
do przerwy. Po przerwie „Skra“ 
przejmuje inicjatywę, jednak nie 


statni wystąpili tylko z czterema | zdołała zmienić „wyniku. 


graczami pierwszej drużyny. 


W każdy poniedziałek 
robotnik sportowiec 


SE / 
„SZTAFETĘ ROBOTNICZA“. 


Prenumerata miesięczna 40 gr. 


Administracja 


Warszawa, Warecka 7. 


Odbito w drukarni Sp. Nakładowo « Wydawniczej „Robotnik“, War szawa, Warecka 7, 
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